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W y g a s ł m an d a t Foucheta...

Chruszczów i Kennedy
g r a tu lu ją  

przywódcom algierskim
M A N D A T  w ysokiego  kom isa rza  F ra n c ji 

Foucheta  w ygas ł w czo ra j. In te re s y  F ra n c ji 
rep rezentow ać będzie te raz am basador. Je 
ś li chodzi o Joxe ’a, dotychczasowego m in i 
s tra  do sp raw  A lg ie r i i ,  m a on pozostać na 
ty m  s ta n o w isku  aż do c h w il i  p ow o łan ia  
przez K o n s ty tu a n tę  p ierw szego k o n s ty tu c y j 
nego rządu a lg ie rsk ie g o . Joxc  m a om ów ić  
z ty m  rządem  szereg sp raw  ja k :  sta tus A l ­
g ie ru  i  O ranu, sy tu a c ję  u rzę d n ikó w  fra n ­
cusk ich , k tó rz y  pozosta li w  A lg ie r i i  oraz 
w a ru n k i re p a tr ia c ji a r m i i  fra n c u s k ie j.

n
DO WIARY

CZŁOWIEK
CZEKA!

A L G IE R  P A P . P ism o 
p rezydenta  de G au lle 'a  
przekazane p rz e w o d n i­
czącemu tyrrtczasowego 
organu w ykonaw czego  
F aresow i je s t następu ­
ją ce j tre ś c i:

P A N IE  P R Z E W O D N I 
C Z Ą C Y  —

— F ra n c ja  p rz y ję ła  do 
w iadom ośc i re z u lta ty  
g łosow an ia  w  sp ra w ie  
sam ostanow ien ia  (1 l ip  
ca 1962 ro ku ) i  re a liz a ­
c ję  d e k la ra c ji z 19 m a r 
ca 1962 r . (u k ła d y  e- 
v ia ń sk ie ). F ra n c ja  uzna 
ła  n iezaw is łość  A lg ie -

W  ko n se kw e n c ji, zgod 
n ie  z rozdz ia łem  p ią ­
ty m  d e k la ra c ji ogó lne j 
z 19 m arca  1962 r.,
kom pe tenc je  zw iązane 
z w y k o n y w a n ie m  p ra w  
suw erennośc i na te ry ­
to r iu m  b y ły c h  d e p a rta ­
m e n tó w  fra n c u s k ic h  w  
A lg ie r i i  zosta ją  z dn iem  
d z is ie jszym  przekazane 
tym czasow em u organo ­
w i w yko n a w cze m u  pań 
s tw a  a lg ie rsk iego .

W  te j u roczys te j c h w i 
l i  p ragnę  w y ra z ić  pa ­
n u , pan ie  p rze w o d n i­
czący, najszczersze ż y ­
czenia d la  przysz łośc i 
A lg ie r i i ,  ja k ie  sk ładam  
z ca łą  F ra n c ją . 

(D okończenie na s tr .  2)
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N a jw y ż s z y  o s k a r ż y ó łe l  — k a t e m !
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„NIEBtESKI
MOTYL“

G W .IA ZD A film o w a  z 
okresu m iędzyw o jenne 
go — M arlen a  D IE ­
TR IC H  (pam ię tam y Ją 
z ..N ieb iesk iego m o ty ­
la ”  i  w ie lu  in n ych  szła 
g ie ró w  made in  H o lly ­
w ood) je s t w c iąż popu­
la rn a . O sta tn io  w ys tę ­
p u je  na estradach m u- 
s ic -ha llow ych - W id z im y  
ją  na scenie dom u 
zdro jo w eg o  w  Scheve­
ningen k /H a g i.

(CAT)

B E R L IN  P A P . W ia  domwść o zaw ieszeniu 
w  czynnościach p ro k  ura^/ora genera lnego 
N R F , F R A E N K L A , k  tó rego  M ię d zyn a ro d o ­
w a  K o m is ja  P ra w n ik  ó w  D e m o kra tó w  po­
s ta w iła  pod za rzu tem  uczestn iczen ia  w  w y  
d a w a n iu  w  okres ie  h i t lo ro w s k im  b ez litos ­
n ych  w y ro k ó w  ś m ie r c i przez tzw . „sę - 
d z ió w -k a tó w ” , p r z y j ęta  zosta ła  przez p ra ­
sę N R F  i  zacbodn iob  e fflińską  ja k o  p rz y ­
k ra , k o m p ro m itu ją c a  B onn  sensacja.

O B Y W A T E L  G. K  
(nazw isko  znane re d a k ­
c ji)  n ie  p ro s i o laskę, 
p ros i je d y n ie  o w y p ła ­
tę  p rzys ługu jącego  m u 
za s iłku  chorobow ego za 
okres czasow ej n iezdo l 
ności do p racy , t j .  od 
31 m a ja  do 1 lipca  
Tym czasem  d y re k c ja  
Szczecińskiego Przedsię 
b io rs tw a  O b ro tu  P ro ­
d u k ta m i N a fto w y m i, 
k tó rego  b y ł p ra c o w n i­
k ie m  do d n ia  31 m a ja , 
odpow iada —  n ie . D la ­
czego? D latego, i i  tw le r  
dz i, że stosunek służbo 
w y  z ty m  p ra c o w n i­
k ie m  został ro zw iązany  
z dn iem  31 m a ja . Poza 
ty m  n ie  m a ochoty  
„w y rę c z a n ia  ZUS w  do­
k o n y w a n iu  w y p ła t za­
s iłk ó w ” .

W y d z ia ł Z a s iłk ó w  Z a ­
k ła d u  U bezpieczeń Spo­
łecznych je s t innego 
zdania. T w ie rd z i m ia ­
now ic ie , że zgodnie z In  
s tru k c ją  o zas iłkach  cho 
ro bow ych  z 1958 r . p k t. 
141, zak ład  p ra cy  w y ­
p łaca  z a s iłk i chorobow e 
po u s ta n iu  stosunku 
p racy, je ż e li p ra c o w n ik  
m a p ra w o  do zas iłku .

I  co o ty m  m yśleć? 
Z godnie z o b o w ią zu ją  • 
cym  us taw odaw stw em  
p ra c o w n ik  m a  p ra w o  
do za s iłku , bow iem  w  
d n iu  31 m a ja  p ra co w a ł 
jeszcze vv CPN. N ie  ma 
n a to m ia s t na w y p ła tę  
za s iłku  zgody d y re k to ­
ra  p rzeds ięb io rs tw a , k tó  
r y  sw o ją  decyz ję  o p ie ­
ra  na re la c ji z a tru d n io ­
nego tam  radcy  p ra w ­
nego.

C h o ry  cz ło w ie k  od 
dłuższego ju ż  czasu 
chodzi i  p rosi o w y p ła ­
tę  na leżnych m u  p ie n ię ­
dzy. Coś tu  n ie  je s t w  
porządku. P ro s im y  za­
in te resow ane in s ty tu c je  
o za jęc ie  s tanow iska .

(jaw .)

Bukiet 
Z 300000 
kwiatów!

K L O M B Y  i  K w ie t­
n ik i na p lacach i  u- 
lica ch  naszego m ia ­
sta zm ie n ia ją  obecnie  
sw ą szatę. Zarząd  Z ie  
le n i M ie js k ie j p rz y ­
go to w a ł nową, potęż­
ną po rc ję  ba rw nych, 
k w itn ą cych  k w ia tó w . 
Sadzenie ic h  rozpo­
częto od p la cu  L o tn i­
k ó w  i  A l.  Jedności 
N arodow e j. Są to  
p iękne  begonie, k w ia  
ty  bardzo d e lika tn e  i  
n iezm ie rn ie  kosztow ­
ne. N ic  też dziwnego, 
że zasadzenia każde­
go p ra w ie  k w ia tu  o- 
sobiście dogląda p. 
Jan Za lew a , dośw iad  
czony o g ro d n ik , k ie ­
ru ją c y  b rygadam i 
Z Z M  ponad 10 la t. 
Ś ródm ie jska  D z ie ln i­
ca M ieszkan iow a o- 
trzym a  10 tys. k w ia ­
tów , zaś ca ły  Szczecin 
aż 300 000!

(kg)

Dziś 8 stron

Gest dobre j w o li

pod adresem Soiivannn Phounry?

USA wycofują
tysiqc marynarzy

z Syjamu
W A S Z Y N G T O N  P  AP . K oresponden t 

P A P  red. H e n ry k  Z W IR E N  pisze:
M im o  zaprzeczeń R u ska , d ecyz ja  K enne ­

d y e g o  o w y c o fa n iu  z S y jam u  tys iąca  m a ­
ry n a rz y  a m e ryka ń sk i ch, zdaniem  tu te j­
szych obse rw a to ró w  p o d y k to w a n a  b y ła  
g łó w n ie  dw ie m a  p rz y c z y n a m i:

WIZYTA
polskich
o k rę tó w
w ojennych
w W. Brytanii

L O N D Y N  P A P . 3 bm. 
p rz y b y ły  z o f ic ja ln ą  
w iz y tą  do W . B ry ta n i i  
p o lsk ie  o k rę ty  w o je n n e : 
n iszczyc ie l „B ły s k a w i­
ca” , o k rę t  podw odny  
„Ż b ik ”  i  tra ło w ie c  
„S ęp”  —  pod dow ódz­
tw e m  k o m a n d o ra  H e n ­
ry k a  P ie traszk iew icza . 
O k rę ty , k tó re  pozosta­
ną w  W . B r y ta n i i  do 6 
bm ., za rz u c iły  k o tw ic e  
w  G re enw ich  pod L o n ­
dynem . H o n o ry  gospo­
darza p e łn i ko m e n d a n t 
R o ya l N a va l College, 
k o n tra d m ira ł A . H . C. 
G ord o n -L e n n o x .

Powódź 
w In d ia c h

D E L H I PA P. Co n a jm n ie j 
47 osób u tonę ło  w  p ro w in ­
c j i  Assam  (wschodnie In ­
die), gdzie w ie le rzek  w y ­
s tą p iło  z  brzegów, zalewa­
ją c  n iże j po łożone połacie 
g ru n tu .

Europejskie
tournee
U Thanta

NOW Y JO R K PAP. Dziś 
w godzinach po po łud n io­
w ych  p.o. sekre tarza gene­
ra lnego ONZ U T ha n t opu­
szcza N ow y Jo rk , rozpoczy­
na jąc podróż po k ra ja ch  
Eu ropy, P ie rw szy je j  etap 
stanow ić  będzie o fic ja lna  
w izy ta  w W ie lk ie j B ry ta n ii. 
N astępnie U  T h a n t udaje 
się do Genewy, gdzie za­
m ierza 7 bm . przem awiać 
na  sesji Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ.

PO P IE R W S Z E , roz­
poczęciem obrad genew 
sk ie j k o n fe re n c ji 14 
p ańs tw  w  s p ra w ie  L a o ­
su. U S A  zd a w a ły  so­
b ie  spraw ę, że kw e s tia  
ta s tan ie  na k o n fe re n ­
c j i  i  u s iło w a ły  osłab ić 
k ry ty k ę , da jąc do zro ­
zum ien ia , że w  m ia rę  
s ta b ilizo w a n ia  sie sy ­
tu a c ji w  Laosie, pozo­
stałe o d d z ia ły  a m ery­
ka ń sk ie  zostaną ró w ­
nież w yco fane.

PO W TÓ RE, decyzja  
ta  m ia ła  być  gestem do 
b re j w o li pod adresem

(Dokończenie na s tr .  2)

U K A Z U J Ą C A  S IĘ  w  
H a m b u rg u  w  w ysokoś­
ci 3 m ilio n ó w  n a k ła d u  
n a jw ię ksza  p o p o łu d - 
n ió w k a  zachodn ion ie - 
m iecka  „ B IL D -Z E I-  
T U N G ”  p isa ła  w czo ra j 
na czo ło w ym  m ie jscu : 
„S k a n d a l —  p ro k u ra to r  
gen e ra ln y  okaza ł się 
ka tem ?  T ru d n o  o w ię k ­
szą sensację. N a jw yższy  
o ska rżyc ie l w  R e p u b li­
ce F e d e ra ln e j s to i pod 
za rzu tem  w y k o n y w a n ia  
fu n k c j i  k a ta  w  apa ra ­
cie s p ra w ie d liw o śc i

„T rz e c ie j Rzeszy” . B o n n  
s p ra w ia  w rażen ie , ja k  
gdyby  obuchem  dosta ło  
po g ło w ie ! N ik t  n ie  m o 
że uw ie rzyć , ie  czlo-< 
w ie k  ta k  bardzo obcią­
żony, może m ieć  czel-s 
ność p rz y ją ć  ta k  w yso ­
ką  godność” .

* IN N Y M  “ “  SKAN D ALEM ,’  
k tó ry  prasa zachodnionie- 
m iccka u s iłu je  zatuszować, 
je s t fa k t, iż  zaledw ie oko ło 
80 sędziów i  p ro ku ra to ró w  
w  N R F w y ra z iło  gotowość 
wcześniejszego pó jśc ia  na 
em erytu rę , aby n ie  stawiać 
w ład z  bo iis k ich  w obec k o ­
nieczności dyscyp lina rnego 
usunięcia ic h  z apara tu 
sp raw ied liw ośc i, ja k o  w in ­
nych fe ro w an ia  w  okres ie 
h it le ro w s k im  n ie w spó łm ier­
n ych  do prze w in ie ń  w y ­
ro kó w , w  szczególności na 
te renach oku pow anych. W ia 
dom o jed n a k  powszechnie, 
że tego rod za ju  „sędz iów - 
ka tó w ” , m a jących  na su­
m ie n iu  w ie le  w y ro k ó w  

•śm ierci, Jest w  sądownic­
tw ie  zachodnioniem leckim  
ponad 1 000. , ,j

Coś dla kierowców!

m m

Tragedia w Żlebie Drewnowskiego

Na dnie 80-metrowej przepaści

znalazł śmierć
czołowy taternik polski

Jan Długosz
Z A K O P A N E  P A P . W e w to re k  3 bm . ra to w n i, 

cy  górscy p rze tra n s p o rto w a li do Zakopanego 
z w ło k i Jana  Długosza, k tó ry  u le g ł śm ie rte ln e ­
m u  w y p a d k o w i w  T a tra c h . ,

J A N  D ŁU G O S Z  b y ł 
w ie lo le tn im  cz łonk iem  
Za rządu  K lu b u  W yso­
kogó rsk iego  —  znako ­
m ity m  ta te rn ik ie m  i a l

BRAZYLIA
nie zmieni 
swej polityki 
zagranicznej

R IO  DE JA N E IR O  
PAP. N o w y  p re m ie r 
B ra z y lii,  A . A N D R A D E , 
p rzem aw ia jąc  w  Izb ie  
D epu tow anych  ośw ia d ­
czy ł, iż  będzie  k o n ty ­
n u o w a ł p o lity k ę  zagra­
n iczną poprzedniego 
p re m ie ra  Nevesa i  że 
jego  * ą d  będzie re ­
spektow ać w szys tk ie  
m iędzm pnJdow e  zobo­
w iązan ia  B ra z y li i.  ' -  '

i

p in is tą . M ia ł na sw ym  
ko n c ie  szereg w s p in a ­
czek po n a jt r u d n ie j­
szych ścianach T a t r  w  
w a ru n ka ch  z im o w ych  i  
le tn ic h . B ra ł u d z ia ł w  
p o lsk ich  w y p ra w a ch  
w sp in a czko w ych  w  A l ­
p y  i  na K a u ka z . B y ł ak 
ly w n y m  cz ło n k ie m  
GOPR.

U le g ł w y p a d k o w i w  
pon iedz ia łek , o d b yw a ­
ją c  k o n tro lę  ta te rn ic ­
k ic h  g ru p  szko le n io ­
w ych , w  drodze na 
Z adn i Koście lec. D łu ­
gosz szedł sam, bez ase 
k u ra c ji.  Jego z w ło k i zna 
lez iono  w  Ż le b ie  D re w ­
now skiego. J a k  tw ie r ­
dzi GOPR w yp a d e k  na 
s tą p ił w s k u te k  bardzo 
n ie p o m yś ln ych  w a ru n ­
k ó w  a tm osferycznych  
(ob lodzenie ścian). T a ­
te rn ik  m u s ia ł pośliznąć 
s ię  na g ra n i i  spadając 
z n ie j w  80-m e trow ą  
przepaść p on iós ł śm ierć  
ną m ie js c u , ,

N A  wysepce tra m ­
w a jo w e j nap rzec iw  
b tid yn ku  naszej Re­
d a k c ji w y ro s ły  wczo­
r a j  d w a  estetyczne  
s łu p k i odblaskowe. 
Nasze p o s tu la ty , w  
k tó ry c h  w s k a zyw a li­
śm y na potrzebę tego 
ro d za ju  usp ra w n ie ń  
ko m u n ika cy jn ych  zo­
s ta ły  w ię c  zrea lizow a  
ne. Ta, ta k  bardzo  
potrzebna  in n o w a c ja  
spotka się zapewne  
z ap lauzem  wszyst­
k ic h  k ie row ców .

Ja k  nas p o in fo rm o ­
w a ł inż . T oczy łow sk i 
z Zarządu D róg i  M o  
stów , obecnie trw a  
budow a 12 ta k ich  
s łu p kó w  w  n a jb a r­
dz ie j ru c h liw y c h  pun  
k tach  m iasta . S łu p k i 
te  będą od w e w n ą trz  
ośw ietlane.

N a zd ję c iu : usta ­
w ia n ie  now ych  s łup ­
kó w  na  p l.  H o łd u  
Pruskiego. (zd)

„R E N O IR “  ' 
odnaleziony

T O KIO  PAP. Obraz Re­
n o ira  o w artośc i 10 tys ięcy  
fu n tó w  sz te rling ów , skra­
dziony U  m aja  b r. w  m ie­
ście Kaw asak i, odna lez iony 
został w  do b rym  stanie na 
początku lipca  b r . w  ta k ­
sówce zaparkow ane j na je d  
ńej z p o d to k ijs k ich  s ta c ji 
ko le jow ych  — o zn a jm iła  
po lic ja  japońska.

O braz za ty tu ło w a ny  
„D z iew czyna”  m a w ym ia ­
ry  29x18 cm. Skradziono go 
z w ys ta w y  sz tu k i zachod­
nie j w  Kawasaki, -
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K A N C L E R Z  A U S T R II 
A . G O R B A C H  
W  D O M U  P R Z Y J A Ź N I

¥  M O SK W A PA P. P rzeb y- I  
w a ją cy  z w iz y tą  w  ZSRR kan  j  
Cierz A u s tr i i  d r  A . G orbach f  
W raz z tow a rzyszącym i m u  ę 
osobam i w ieczo rem  3 bm . b y i f  
gościem  T ow a rzys tw a  P rzy ja ź  , 
n i  R ad z iecko -A us tr iack ie j. Do j  
D om u P rz y ja ź n i w ra ź  z k a n - < 
c le rzem  fe d e ra ln ym  p rz y b y ł (  
p ie rw szy  w ice p re m ie r ZSRR ż 
Ą . M lk o ja n . W  czasie u ro czy - * 
s iego w ieczo ru  w y g ło s il i m .in . * 
p rze m ó w ie n ia  kan c le rz  -A u s t r i i * 
d f  A . G orbach i  p ie rw szy  w i-  i  
cep rem ier ZSRR A . M lk o ja n . \

Z M A R Ł  i
A N T O N  G A JE W O J

¥  M O SK W A PA P. Po cięż­
k ie j.  cho rob ie  zm a rł A n to n  
G a je w o j, cz łon ek  K o m ite tu  
C en tra lnego K P Z R  1 sekre tarz  
K C  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  
t jk ra ih y .

v T  n e k ro lo g u  podp isanym  . 
przez N ik itą  C hruszczow a i  
in n y c h  przyw ód ców  radz iec­
k ic h  po dkre ś la  się w ie lk ie  za­
s łu g i Z m arłe go d la  ro zw o ju  go 
sp o d a rk i na ro d o w e j i  zbudo­
w an ia  kom u n izm u  w  Z w ią zku  
R adzieckim .

ZN O W U
P R Z Y G O T O W A N IA  
W  S T R E F IE  W Y S P Y  
JO H N S T O N A

¥  W ASZYN G TO N  PA P. Jak 
donos i z W aszyngtonu k o re ­
sponden t A g e n c ji R eutera ,
c iągu n a jb liższych  43 godzin 
na leży  oczekiw ać no w e j am e­
ry k a ń s k ie j p ró b y  n u k le a rn e j 
na duże j w ysokośc i nad W y ­
spą Joh nston a na Oceanie Spo 
k o jn y m . E ksp lod ow an y  m a 
b yć  ład un ek  n u k le a rn y  rzędu 
Jedne j m egatony.

P raw dopodobn ie  próba na­
s tą p i w  godzinach p rzedpo łu­
d n io w ych  lu b  po łu d n io w ych  
(czasu w arszaw skiego) w  d n iu  
S lip ca  t j .  w  czw artek.

J a k  w iad om o, p ie rw sze dw ie  
p ró b y  tego ro d za ju  — w  
dn iach  4 i  10 czerw ca ,b r, — 
ę f c  u d a ły  się ^ e p / k a n o m .

E P ID E M IA  C H O L E R Y  
W  K A L K U C IE

¥  D E L H I PA P. Od czasu, 
gd y  w  u b ie g ły  pon ie dz ia łe k  
K a lk u ta  uznana została za re ­
jo n  o b ję ty  ep idem ią cho le ry , 
prasa o d n o to w u je  codziennie 
liczne  w y p a d k i te j cho roby, 
k tó re  często Jtpńczą. się. śm ie r­
cią. P o n u ry  re ko rd  w  ty m  za 
kres ie  p rzyn ió s ł m in io n y  p ią ­
te k , k ie d y  do  za tłoczonych 

I ta l i  p rz y b y ło  z ob ja w a m i 
■ ponad 450 pa c jen tów .

•W ybuch e p id e m ii — zdaniem  
m ie jscow ych  w ła d z  — spow o­
do w an y zosta ł m a łą  Ilośc ią

szp ita li
cholery

K O M A R Y ...
Z A P A L A J Ą
L A T A R N IE
U L IC Z N E

¥  B O N N  PA P. W  m ie jsco­
w ośc i k u ra c y jn e j W irsbę rg  w  
ok rę gu K u lm b a ch  (NRF) z ta ­
jem n iczych  p rzyczyn  zapa la ły  
się w  ciągu dn ia  la ta rn ie  y lic z  
ne. G d y  fa k ty  ta k ie  zaczęły 
s ię ' pow tarzać, p rzeprow adzo­
no  ś led z tw o , k tó re g o  w y n ik i 
b y ły  dość zaskakujące. Okaza 
ło  się, że p rzyczyną zapalania 
śię la ta rń  b y ły  o lb rzym ie  
ch m a ry  kom a ró w , k tó re  prze

P R Z E M Y S Ł  B U D O W Y  
S C H R O N Ó W  
U  PR O G U
B A N K R U C T W A  ]

¥  O S TA TN I K R A C H  na  * 
g ie łdz ie  n o w o jo rsk ie j m ia ł I 
n ie k ie d y  dz iw ne reperkus je . 1 1 
ta k  na  p rz y k ła d  poruszenie 
pa nu je  w ś ró d  pa rysk ich  „m a r 
szandów’ ’ (ha nd la rzy  ob ra - ' 
zam i), gdyż am erykańscy m i-  i 
ło śn icy  m a la rs tw a  . w s trz y m a li , 
w szystk ie  zam ów ienia. W  sa­
m ych  Stanach z jed no czon ych 
u  pro gu  b a n k ru c tw a  zn a jd u je  • 
się p rze m ys ł bu do w y.... schro - i 
nó w  p rze c iw a tom o w ych . .. ,

C E K A E M IS T A  
Z  „O G N IE M  
I  M IE C Z E M ”

¥  ' (A P I). W śród lic zn ych  
tłum a czeń  d z ie ł H en ryka  
S ienk iew icza na różne ję z y k i 
św ia ta  a nadchodzących do 
m uzeum  w  O b lę go rku , na u- 
wagę zasługu je jed no  z ostat 
n ich  w yd a ń  fra n cu sk ich  z n ie  
z w y k le  o ryg in a ln ą  ok ładką . 
Otóż rysu n e k  ty tu ło w y  przed 
s ta w ia  Kozaka przepasanego... 
taśm ą z n a b o ja m i do ceka- 
em u. P o gra tu low a ć w yd a w cy  
zna jom ości h is to r ii  I  geógra-
« k  _ .  <*»

V on E ckardt w  now ej roli
•----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Pełnomocnik rządu NRF
w  Berlin ie zach .

nie widzi“  możliwości 
porozumienia
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B E R L IN  P A P . N ow y  
chodn ion iem ieck icgo  w  
p rasow y  rządu  von  Ec 
p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  w  
szy po o b jęc iu  nowego 
on na k o n fe re n c ji p ra  
w yo b ra z ić  m oż liw ość  o 
w  ta k ie j sp raw ie , ja k  
zachodn ich  z zachodn i

Nasz
komentarzyk

Prow okacja  
z  Tajwanu

R EZYDUJĄCY N A  
T A IW A N IE  Czang K a i-  
szek zapow iedzia ł przed 
k i lk u  d n ia m i „d o k o n a ­
n ie  skoku  tyg rysa  na 
k o n ty n e n t” .

P ods ta rza ły  „ ty g ry s  z 
T a iw a n u ’!  n ie  odw aży ł 
b y  się oczyw iśc ie  o- 
s trzyć  pazurów  do  no­
w e j p ro w o ka c ji, gdyby  
n ie  m ia ł zapew n ione j 
pom ocy ze s tro n y  USA. 
Tale w ięc, zgoda USA 
na poko jo w e  u re gu lo ­
w an ie  sp ra w y  Laosu 
b y ła  ty lk o  w stępem  do 
now ego p rzegrupow a­
n ia  s ił. M yś l o s ta b ili­
z a c ji p o ko jo w e j na Da­
le k im  W schodzie je s t 
n ie  do zn ies ien ia  dla 
k ó ł w o js k o w y c h  USA. 
P o szuku ją  one w  ty m  
re jo n ie  w c iąż  now ych  
ogn isk  nap ięc ia , aby 
u trz y m y w a ć  a tm osferę 
n iepew ności.

N IE  P IER W S ZY TO 
R A Z — ja k  p o d k re ś lił 
w  Swym os ta tn im  prze 
m ów ien iu  p re m ie r C h i u 
szczow —  -im p e ria lis tycz  
ne ko ła  am erykańskie  
s ta ra ją  się p rzy  te j oka 
z j i  w yp rób ow a ć  je ­
dność i  zw artość obozu 
soc ja lis tycznego , potę­
gę p rz y ja ź n i łączącej 
w ie lk ie  n a ro d y  C h in  i  
Z w ią zku  Radzieckiego. 
„ I  za każdym  razem  — 
po w ied z ia ł p re m ie r — 
p rz e k o n y w a li się, te  
p rz y ja ź ń  ta  je s t n ie ­
z łom ną s iłą , o  k tó rą  
ro z b ija ją  się w szystk ie  
kno w an ia  naszych w ro  
gów ” . (m . j. )

p e łnom ocn ik  rządu  za - 
B e rlin ie , b y ły  szef 

k a rd t odpow iada ! na 
e w to re k , po raz p ie rw  
stanow iska . O św iadczył 
sow ej, że tru d n o  sobie 
s iągn ięc ia  po rozum ien ia  
w yco fa n ie  w o js k  państw  
ego B e r lin a

V O N  E C K A R D T  w y p o  
w ie d z ia ł s ię za śc is łym  
pow iązan iem  zachodnie 
go B e r lin a  z R e p u b liką  
F edera lną . Z  tego w zg lę  
du  n ie  zam ierza on 
zm nie jszać lu b  też l i ­
k w id o w a ć  s iedz ib  posz­
czegó lnych w ła d z  fe ­
de ra ln y c h  w  B e r lin ie  
zachodn im . N ie  je s t 
w p ra w d z ie  —  zapew ­
n ia ł on —  ta k  bardzo 
ważne, i le  siedzib  będą 
m ia ły  w ładze  fede ra lne  
w  B e r lin ie  zachodn im ; 
decydu jące  znaczenie 
m a u trz y m a n ie  „p o w ią ­
zań p o lity c z n y c h ”  m ię ­
dzy  N R F  a B e rlin e m .

P e łnom ocn ik  rządu  
N R F  w y ra z ił  obawę, że 
w  w y p a d k u  f ia s k a  w y ­
s iłk ó w  zm ie rza jących  
do zapew n ien ia  p rzed ­
s ię b io rs tw o m  zachod- 
n io b e r liń s k im  s iły  ro ­
boczej, B e r lin o w i za­
chodn iem u  g roz i p e r­
s pek tyw a  m iasta  w y ­
m ie ra jącego .

Potążne
detonacje
wywołały
panikę
w Fornsvo

R Z Y M  P A P . W  m ia ­
steczku F o rnovo , w  tu ­
ne lu  b iegnącym  pod k i l  
kom a fa b ry k a m i po ło ­
żonym i n ieda leko  w ie l­
k ic h  za k ła d ó w  n a fto ­
w ych , ro z le g ły  s ię potęż 
ne de tonac je ; a z  w y lo ­
tu , ja k  z lu fy  g igan tycz  
n e j a rm a ty , t ry s n ę ły  
p ło m ie n ie  i  o d ła m k i 
ska ł. W  ty m  czasie na 
p o b lis k ie j s ta c ji k o le jo ­
w e j z a trz y m a ł się w łaś 
n ie  tra n s p o r t a m u n ic ji, 
k tó r y  n a tychm ias t ode­
s łano  w  k ie ru n k u  P a r­
m y. W y b u c h y  w  tu n e lu  
p o w tó rz y ły  się, w z n ie ­
ca jąc u  je g o  w y lo tu  po 
ża ry , k tó re  z ła tw ośc ią  
m o g ły  p rze rzuc ić  s ię na 
ra fin e r ię . T a jem n icze  
eksp loz je  w y w o ła ły  pa­
n ik ę  w śród  ludnośc i 
m iasteczka , k tó ra  opuś' 
c iła  dom y i s c h ron iła  
s ię na p o b lis k ie  w zgó­
rza . D o  a k c ji ra to w n i­
czej p rz y s tą p iły  oddzia 
ły  s tra ż y  ogn iow e j i  po 
l ic ja .

U progu sezonu warzywno-owocowego

S y ja m
(D okończenie ze s tr . 1)

Souvanna P houm y, k tó  
rego s tosunk i z W a­
szyngtonem  n ie  b y ły  
dotychczas na jlepsze. W  
w y n ik u  in t r y g  U S A , 
Souvanna Phoum a, ja k  
w iadom o, d w u k ro tn ie  
usun ię ty  zosta ł ze sta­
now iska  p re m ie ra  L a o ­
su. O becnie U S A  zapro  
s iły  p re m ie ra  Laosu do 
W aszyngtonu i  spodzie­
w a ją  s ię jego p rz y ja z ­
du po zakończen iu  k o n ­
fe re n c ji genew skie j.

W Y S IŁ K I A M E R Y K A Ń ­
SK IE  zm ien ia ją  przede 
w szys tk im  do nledopuszcze 
n ia  do tego, by  Laos z b liży ł 
się z k ra ja m i soc ja lis tycz­
nym i. Z  d ru g ie j s tron y  A - 
m e ryka  chce doprowadzić 
do Jakiegoś po jednania  m ię 
dzy Souvanna Phoum ą a 
p raw icow ą grupą Nosava 
na. W  zam ian za to  U SA go 
tow e są kon tyn uo w a ć, a na 
w e t zw iększyć pom oc f i ­
nansową dla  Laosu. Jednak 
że W aszyngton n ie  m a zby t 
w ie lk ic h  nadzie i na to , Iż 
jego w y s iłk i pozyskan ia 
Souvanna P houm y uw ień­
czone zostaną Is to tn ym  suk 
cesem.

Zgon Michała 
Gwiazdowicza

W A R S Z A W A  P AP . 
Z m a r ł Jeden z n a js ta r ­
szych dz ia łaczy  ruchu  
ludow ego —  M ic h a ł 
G w ia z d o w i«  —  członek 
G łó w n e j K o m is ji Rew I 
z y jn e j ZSL*

C A S U S :
T R U S K A W K I

N IE  B Ę D Z IE  W P R A W D Z IE  zeszłorocznych 
re k o rd ó w , a le  ju ż  w ia  domo, że t ru s k a w k i do ­
p is a ły . D z ię k i ra d y k a ł n e j p op raw ie  pogody 
z b io ry  ty c h  p ie rw szych  każdego sezonu m aso­
w y c h  ow oców  w yn io są  oko ło  30 tys. ton , a 
w ięc  za ledw ie  k i lk a  ty  s- to n  m n ie j n iż  w  ro ­
k u  u b ie g łym .

J U Ż  J E D N A K  w  cza- w y b ra n o  to  d rug ie  ro z - 
sie skupu  tru s k a w e k  o -  w iązan ie  to  na leży  się 
kaza ło  się, że na n a -  dom agać aby spó łdz ie l- 
szym  ry n k u  ow ocow ym  n ie  te  k u  zadow olen iu  
is tn ie ją  w c ią ż  lu k i,  k tó -  h a n d lu  i  k lie n tó w  w  
re  w  is to tn e j m ie rze  ha  p e łn i w y w ią z a ły  się z 
m u ją  p ra w id ło w e  dosta p rz y ję ty c h  na  s iebie o- 
w y  owoców . M im o  p rze  bow iązków .

M E lP R A W A  AKADEMICKIE
pflUUNNVe

3 B M . P R Z Y B Y Ł A  
DO  P O L S K I z re w iz y tą  
delegacja  M in is te rs tw a  
S p ra w ie d liw o ś c i CSRS, 
na k tó re j czele s to i d r 
L A D IS L A V  G ESZY —  
pe łnom ocn ik  m in is tra  
s p ra w ie d liw o ś c i na  S ło­
w ację .

•  •  •
OGŁOSZONY W zw iązku 

ze zb liża jącym  się I I  M ię ­
dzynarodow ym  Festiwa lem  
P iosenki p leb iscy t, został 
zakończony. Ogółem w p ły ­
nę ło 35 665 kuponów .

Spośród p iosenkarzy n a j­
w iększą liczbę — 9 000 g ło ­
sów  o trzym a ła  Ire n a  San­
to r, a  następn ie S ława P rzy 
by lska  — 6 387 głosów.

Dalsze m ie jsca z a ję li: M ie 
czysław  W o jn ic k i, K a lina  
Jęd rus ik , Jerzy Po łom ski, 
V io le tta  V illa s , Rena Rol­
ska, M ieczysław  Kogg, H an­
na Rek, Janusz G n ia tko w ­
sk i, Jerzy M icho tek  1 in n i. 
N a jw iększą ilo ś ć  głosów z 
piosenek uzyska ły : „G d y  
m l cieb ie  zab rakn ie”  i  „P o ­
żegnania” .

dla trzech wydziałów
Politechniki Szczecińskiej

W C Z O R A J odbyło  się nadzw ycza jne, o tw a rte  
posiedzenie Senatu P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j 
pośw ięcone uzyskan iu  p ra w  a k a dem ick ich  przez 
w y d z ia ły : B u d o w n ic tw a  Lądowego, W odno -M e­
lio ra c y jn e g o  i  Ekonom icznego. Na posiedzenie 
p rz y b y ł Senat z J M  R ekto rem  doc. S T A N IS Ł A ­
W E M  P R O W A N S E M  oraz sekre ta rz  K o m ite tu  
W o jew ódzkiego P ZPR  S T A N IS Ł A W  S IE W IE R ­
S K I. p rzew odniczący P rezyd ium  M R N  H E N R Y K  
Ż U K O W S K I i  zaproszeni goście.

P o s i e d z e n i e  o tw o ­
r z y ł J M  R e k to r doc. 
S ta n is ła w  P row ans, k tó  
rem u następn ie  d y re k ­
to r  Szczecińskiego Z a ­
rządu  B u d o w n ic tw a  Ig ­
nacy W O L S K I w rę c z y ł 
łańcuch dz iekańsk i u -  
fu n d o w a n y  przez szcze­
c iń s k ie  za łog i p rzedsię­
b io rs tw  budow lanych . 
D a r ten  je s t sym bolem  
sta le  zacieśn ia jących  się 
w ięzów  pom iędzy szcze-

Cały świat
podziela radość
Algierczyków

prow adzonych  w  ub ieg ­
ły c h  la tach  re o rgan iza ­
c j i ,  n a jb a rd z ie j n e w ra l­
g icznym  p u n k te m  pozo 
s ta ł skup. W ie le  p u n k -

Za p a rę  d n i skończą
się tru s k a w k i, a le  p rze ­
cież z n a jdu jem y  się do ­
p ie ro  u  progu pełnego

(Dokończenie ze s tr .  1)

M O S K W A  P A P . P re ­
m ie r  N ik i ta  Chruszczów  
p rzes ła ł do Ben K h e d - 
dy , p re m ie ra  T R R A , de 
peszę g ra tu la c y jn ą  z o- 
k a z ji zw yc ięs tw a  odn ie  
sionego w  n ie d z ie ln ym  
re fe re n d u m  przez naród  
a lg ie rs k i.

„T O  H ISTO RYCZNE W Y ­
D A R ZE N IE  — pissé Ń . C hru 
szczow — Jest no w ym  po­
tw ie rdzen iem  jedności i  ze­
spo len ia boha te rsk iego pa -. 
«jodu alg iersk iego , k tó ry  je ­
dn om yśln ie  ¿»m anifestował 
swą n ieug ię tą  w olę  osiąghię 
c ia w olności i  n iepod leg ło­
ści.

zw yc ięs tw o  na rodu  a lg ie r 
skiego to  no w y potężny 
cios zadany ko lo n ia lizm ow i. 
Jest ono po ryw a jącym  
przyk ładem  d la  in n y c h  na ­
rodów  ug ina jących  się je ­
szcze w  ja rzm ie  k o lo n ia ln e j 
n ie w o li” .

W A S Z Y N G T O N  P AP . 
W  spec ja lnym  ośw iad­
czeniu B ia łego  Dom u 
p rezyden t K ennedy  
p rze s ła ł g ra tu la c je  z 
„u ro c z y s te j f  ra dosne j”  
o k a z ji u zyskan ia  n ie ­
pod leg łośc i przez A lg ie ­
rię .

C a ły  ś w ia t b ie rze  u -  
d z ia ł w  ty m  w ie lk im  
dzie le w io d ą cym  k u  
re a liz a c ji id e i godności 
cz łow ieka  —  s tw ie rdza  
K ennedy.

W  zw ią zku  z~ p ro k la ­
m ow an iem  n iepod leg ło ­
śc i A lg ie r i i ,  w  N ow ym  
J o rk u  z łoży ł ośw iadcze­
n ie  p.o. sekre ta rza  ge­
nera lnego  O N Z , U 
T h a n t. S tw ie rd z ił on, 
iż  c a ły  ś w ia t w y ra ż a  ra 
dość z powodu uzyska ' 
n ia  n iepod leg łośc i przez 
A lg ie r ię .

tó w  s ta ju  n ie  p o tra f iło  sezonu w a r iy w n o -o w o - 
dać sobie ra d y  z p rz y -  nowego. G dy w  pe łm  la  
ję c ie m  towaru1: S tw ie r -  *  > *  S Ć h C S y  
dzono n ie je d n o k ro tn ie , J1*  u u h  S i  
ie  na  p rz y ję c ie  to w a ru  * “  . . ł a1?,lta ’ .  g ruszk I' 
p roducenc i, p rz y b y li na

m u s ie li czeka lP po  k u k a  s£p  ja r f n . ~  apa.ra t 
naście godzin , 5 naw et

ra z  nas tąp i m asow y w y

żo tru d n ie js z y m i zada- 
n ia m i. J a k  się z n ichzda rzy ło  

p u n k c ie  odm ów iono
p rz y ję c ia  tru ska w e k . w yw iąże?  O dpowiedzi

Ś L X k a M o r ó w ' u n -  ‘  ow ocow y
nych  wczesnych w a -  w

J ’ naszym  hand lu , żebyś­
m y  znow u m og li liczyć , 
że „ ja k o ś  to  będzie” . POju  uv>vur/.unu w ru n u  mezą- , . , ,

cym 6 500 punktów skupu, p ros tu  n ie  stać nas na 
z czego 6 100 należy do to. 
spółdzielni ogrodniczych.
Podobna proporcja istnieje 
w  tonażu skupywanych o- 
woców i  jarzyn. A  więc w 
przeciwieństwie do poprzed 
nich lat, związek tych spół 
dzielni w decydującej mie 
rze wpływa na zaopatrze­
nie zielonego rynku. Jest 
niemal wyłącznym mono­
polistą.

W Y J Ś C IA  S Ą  D W A : 
a lb o  w  szerszej m ierze 
dopuszcza się do skupu 
owoców  i  w a rz y w  
p rzeds ięb io rs tw a  (w  ty m  
deta liczne) ha n d lu  spół 
dzielczego i państw ow # 
go, a lbo pow ie rza  się 
ten  skup  b ranżow ym  

I «pó łdz ie ln lo ra , — Jeże li

Złośliwy
chochlik

M OCNE uderzenie 
..zaap likow ał”  nam  
w czora j choch lik  d ru ­
ka rsk i. W in fo rm a c ji o 
deszczowym  fe s tiw a lu , 
k tó ry  u ton ą ł w  o rgan ! 
zacy jn ym  bezhołow iu. 
bezceremonialn ie zm ie­
n i ł  Słowo „W Y P O ŻY ­
C ZE N IE ”  na ..WYPO­
S A Ż E N IE ". zm ien ia jąc 
is to tn y  sens ostatniego 
zdania a rtyku łu , co n i­
n ie jszym  z „b igrbea to- 
w ym  żalem”  pros tu je ­
m y. '  (a)

Od wczoraj
OPERA
na Potulickiej

W  T E A T R Z E  M U ­
Z Y C Z N Y M  na P o tu lic ­
k ie j rozpoczę ły się w a ­
k ac je . Część zespołu 
w y b ie ra  s ię do Ł o d z i 
z kom ed ią  m uzyczną 
„R O X Y ” . O rk ie s trę  
skom p le tow ać m a na 
m ie jscu  k a p e lm is trz  E. 
B O R O W S K I. W  s ie rp ­
n iu  zespół naszej Ope­
re tk i w y jeżdża  do  W a r­
szaw y z „B A R O N E M  
C Y G A Ń S K IM ” .

O D W C Z O R A J gra 
na P o tu lic k ie j P aństw o ­
w a  O b jazdow a Opera 
W arszawska. D o 15 bm. 
w łączn ie , goście ze sto­
l ic y  w y s ta w ia ją  na 
zm ianę : „A N D R Z E J A
z C H E Ł M N A ”  —  P io ­
tra  R y tla . „C A R M E N ”  
—  B ize ta  i  „ H A L K Ę ”  — 
M o n iu szk i. P rzeds taw ie ­
n ia  o dbyw a ją  s ię  w  p e ł­
nych  deko rac jach  z chó­
rem , ba le tem  i  o rk ie ­
strą.

P rzedstaw ien ia  ope­
re tkow e  w znow ione  bę­
dą na P o tu lic k ie j do­
p ie ro  w e w rześn iu ,

TR A G IC Z N Y  w ypadek  w y  
da rzy ł się w czora j we wsi 
W ysoka pow . C ho jna ; m ie j­
scowy ko w a l — Jan Czer­
w iń s k i i  jego pom ocn ik  — 
P io tr  K onecka m on tow a li 
pom pę w  s tu dn i jednego z 
gospodarzy. W pewnym  
m om encie obaj, s to jący  na 
cem brow in ie , m ężczyźni 
Strapili równowagę, w pad li 
dó- s tu dn i i ,  zanim  nadeszła 
pom oc — u tonę li.

B A W IĄ C E  Się zapałkam i 
dz iec i — 5 -le tn i M arek  i  
6 -le tn i A n drze j A n io łk ó w  
scy ze w s i Tychow o pow. 
S targa rd p o d p a lili stodołę. 
S tra ty  w ynoszą 50 tys . z ł.

PO RT p rze ładow ał ub, 
doby  28 tys . ton  pracę w  
dużym  stopn iu  u tru dn ia  
deszcz — w  zw iązku z czym  
załadunek s ta tków  opóźnia 
się. Z  po lsk im  cementem j  
rud ą  do po rtów  Zach. A fr.y 
k i  w yrusza ją  m . in .  m /s 
„S teckenp fe rd ”  (NRD) i  
m /s  „N o rd ra a rd ”  (N orw t 
gia).

POGODA; n ies te ty  bez 
zm ia n : zachm urzen ie, prze­
lo tn e  opady, te m peratura  
ok. 15 s t. W ia try  słabe, z 
k ie ru n k ó w  zm iennych.

(ap)

Radioaktywny
niszczyciel
zostanie
zatopiony

N O W Y  JO R K  PAP. 
W  sobotę u w ybrzeży  
stanu V irg in ia  zostanie 
za top iony  am erykańsk i 
n iszczyc ie l „F u lla m ” . 
J a k  w y n ik a  z oświadczę 
n ia  rzeczn ika  am erykań  
s k ie j m a ry n a rk i w o je n ­
ne j, s ta tek  ten  został 
skażony ra d ioak tyw noś  
c ią  przed czterem a la ty  
podczas am erykańsk ich  
doświadczeń a tom ow ych 
na P a c y fik u . O bliczono 
że kosz ty  „oczyszcze­
n ia ”  s ta tk u  przekracza 
ły b y  w ie lo k ro tn ie  jego 
w artość .

c iń s k im i naukow cam i ś  
budow n iczym i.

Z  O K A Z J I uzyskania ' 
przez P o lite c h n ik ę  Szcze­
c ińską  p ra w  akadem ic­
k ic h  szereg p ra c o w n i­
k ó w  n a u kow ych  i  ad ­
m in is tra c y jn y c h  o trz y ­
m a ło  odznaczenia. P rze ­
w odn iczący  P rezyd ium  
M R N  H e n ry k  Ż u k o w s k i 
u d e k o ro w a ł K rzyżem  O - 
fic e rs k im  O drodzen ia  
P o ls k i m g r inż. Pio-« 
t r a  O tto  LA U R Ę , K rz y ­
żem K a w a le rs k im  O d­
rodzen ia  P o ls k i: doc, 
M a ria n a  M A D E J S K IE ­
GO, m g r inż . W ła d y s ła ­
w a  W IN K L E R A  i  m g r 
inż . K onstantego M I -  
S C IU K A . O dznak i „ Z ło ­
ty c h  G ry fó w ”  o trzym a ­
l i :  d r  inż . Czesław  P IE ­
T R Z Y K , d r  inż. K o n ­
s ta n ty  L IS O W S K I, p ro f. 
F ranc iszek  O T T O  oraz 
p ra c o w n ik  a d m in is tra ­
c y jn y  E lig iusz  W O Ł- 
C Z A K . (hs)

W  p o rc ie  
12 razy więcej 
stypendiów 
fundowanych

SZCZECIŃSKI Zarząd Pot* 
tu  c ie rp i, ja k  w iększość 
szczecińskich zakładów  p ra  
ey 'na b ra k  specjalis tów  a 
wyższym  wykształceniem . 
Dotychczas stypendia  fu n ­
dowane w  n ie w ie lk im  ty l ­
ko  procencie zaspoka ja ły  1 
m ia ły  zaspokajać potrzeby.

O sta tn io odbyła  się Rada 
Program ow o -  Szko len iowa 
ZPS na k tó re j ustalono, że 
na leży m aksym aln ie  zw ięk­
szyć ilość s typendiów . U - 
chwaia Rady m ów i o 53 s ty  
pend iach. B y ło by  to  12 razy  
w ięce j an iże li dotychczas. 
W n iosk i z posiedzenia ra­
dy  przedłożono do zatw ie r­
dzenia dy re k to ro w i przed­
sięb iors tw a. (w it)

„Cie choroba...!“

Kierdzlolek 
na
-  ale w sali ZBM

W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią ­
te k  odbędzie s ię w  sa li 
Z B M  d w u k ro tn y  w ystęp  
po p u la rn ych  au to ró w  i  
a k to ró w , znanych z au ­
d y c ji  ra d io w y c h  „P O D ­
W IE C Z O R E K  P R Z Y  
M IK R O F O N IE ” .

Przedstaw ią on i zupełn ie 
no w y program  ro z ryw ko w y  
p t. „K IE R D Z IO L E K  N A  
K LE P IS K U ” .

A  w ięc będzie sam Jerzy 
O FIE RS KI w  swoich kap i­
ta lnych  monologach, a w raz  
z n im : Z o fia  G LAD YS ZE W - 
SK A, K rys tyn a  W A ŁC Z A -• 
KÓ W N A, H en ryk  KO TA R ­
S K I i  JAR EM A STĘPOW - 
S K I. G ra doskonały  rad io ­
w y  zespół m uzyczny pod 
k ie row n ic tw e m  Benona 
HARDEGO.

Popularnego s.K ie rdz io ł- 
k a "  ok lask iw ać  będziem y 
w  Szczecinie dw u k ro tn ie  o 
godz. 18 i 20.15. Zespól „CTE 
CHOROBA”  w ystąp i ponad­
to  w  S targardzie. G ry fin ie * 
M iędzyzdro jach . K am ieniu* 
G ry ficach  i Lobezie.

W C Z O R A J o d w ie d z ił 
„ K u r ie r ”  K ie rd z io łe k  
w e  w łasne j osobie, czy­
l i  J e rzy  O F IE R S K I. Po­
z d ra w ia  on za naszym 
pośredn ic tw em  liczn ych  
p rz y ja c ió ł szczecińskich 
i  zapow iada napraw dę  
wesołą zabawę na swo­
im  now ym  program ie .

W ie rz y m y  na k re d y t,

w
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♦  80 tysięcy (on  w 1965 ro k u  ♦  Pod łog i n a
p la n  pierw szy ♦  Czy zbudujem y 25 tysięcy 
d odatkow ych  izb?

CHEMIA
n a

RUSZTOWANIACH

m iczn y  m ó g ł sprostać 
zw iększonem u zapotrze­
bo w a n iu . O b liczono, że 
je ś li b u d o w n ic tw o  do 
ro ku  1965 o trzym a  za­
m ia s t 80 tys ię cy  — 100 
tys ię cy  to n  w y ro b ó w  z 
tw o rz y w  sztucznych  — 
zu pe łn ie  re a lne  je s t ob­
n iżen ie  w  ty m  okresie  
kosztów  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego o 1 m i­
l ia rd  z ło tych , co ozna­
cza 25 tys ię cy  d o d a tko ­
w ych  izb ! Może a rg u ­
m ent ten  zdop ingu je  
chem ików ?  (a)

JESZCZE  DO N IE D A W N A  STO SO W A­
N IE  IC H  B Y Ł O  W IE L K IM  E K S P E R Y ­
M E N T E M . N IE  B R A K Ó W  A Z O  TE Z  G LO ­
SO W  O PO C H O P N Y M  H O Ł D O W A N IU  W  
N A S Z Y M  B U D O W N IC T W IE  Ś W IA T O W E J  
M O D Z IE  N A  T W O R Z Y W A . D Z IS IA J  M O ­
D A  T A  S T A Ł A  S IĘ  K O N IE C Z N O Ś C IĄ . 
T W O R Z Y W A  SĄ N IE Z A S T Ą P IO N Ą  „W Y - 
R Ę K Ą ”  W  S T O S O W A N IU  D E F IC Y T O ­
W Y C H  M A T E R IA Ł Ó W  G Ł Ó W N IE  D R ZE ­
W A  1 S T A L I.

w ie w a ją  ob liczen ia  spe­
c ja lis tó w , k tó rz y  w p ro ­
w a d z ili w szys tk ie  za ło ­
żenia stosow an ia  tw o ­
rz y w  w  b u d o w n ic tw ie  
w  la ta ch  na jb liższych . 
D osz li m . in . do ta k ic h  
w n io skó w : w ybudow an ie  
w  la tach  1962— 1965 każ 
de j to n y  m a te r ia łó w  bu 
d o w la n ych  z tw o rz y w  
sztucznych o ponad 12,5 
tys ią ca  z ło tych  obniża 

C Z T E R Y  la ta  te m u  wszelkiego rodzaju izola- kosz t bu d yn ku , zm n ie j-  
na p lace b u dów  t r a f ia -  * £ 3 S ™  f *  0 V2'5 to n y  1" ° .  c‘ ę
ly  za ledw ie  4 tys iące  f c l S .  * " ■  ,,■ */“ » .'POW Knie 
to n  tw o rz y w  sztucznych, sztucznych. Rewelacją jest c ^as budow an ia , w resz-
W  ro k u  u b ie g łym  b y ło  tu styropian. 4-centymetro- c ie  o 22 proc. zw iększa
ir h  i i i?  14 tv «5 ton wa b lanka  z tego materiału p o w ie rzch n ię  uży tkow ąic n  ju z  i i  tys. ton . zastępUj e poil względem izo C ,,.i___u..
P rz e w id u je  się, ze W iaCj i  termicznej ponad pól 
1965 r. b u d o w n ic tw o  p o  metrowy m ur z 2 cegieł, 
ch łon ie  80 tys ię cy  ton
tw o rz y w , M IM O  tych ' w szyst-

Materiały podłogowe z k ic h  za le t n ie k tó rz y  u 
tworzyw sztucznych znajdą w aża ją , że tw o rz y w a  są nych  znaczn ie  w iększe 
■w budownictwie najszersze d z is ia j jeszcze zb y t d ro -  od zap lanow anych, g d y - 
piastykowe‘Cpłyty, "p iy t id ^ l W ą tp liw o ś c i te  roz - b y  ty lk o  p rze m ys ł che-

E K O N O M IC Z N E  o b li­
czenia okaza ły  się tak  
ob iecujące, że b u d o w la ­
n i ch ę tn ie  p rz y ję lib y  
ilo śc i tw o rz y w  sztucz-

m asy szpachlowe s ta no w iły  
n ie w ie le  ponad 20 proc. 
w szys tk ich  podłóg. Pod ko­
n ie c  p ię c io la tk i ud z ia ł ich  
w zro śn ie  do ponad 40 proc. 
W zrost ilośc iow y  iść  będzie 
W parze z popraw ą jakośc i 
ł  rozszerzeniem  asortym en­
tu . P rodukow ać się będzie 
m . in . w y k ła d z in y  ty p u  dy­
w anowego do w yk ład an ia  
pod łóg  bez k le je n ia .

Podobn ie rzecz się ma z 
ta k im i m a te ria łam i ok ładz i­
n o w y m i ja k  p ły tk i  po lis ty ­
renow e, w ie lko fo rm a to w e  
ok ła d z in y  z p o lic h lo rk u  w i­
n y lu . la m in a ty  m elam ino­
w e  itd .

A  OTO  D R O B IA Z G  
na  czasie. Na wszel­
k iego ro d za ju  w y ­
cieczkach i  m a jó w ­
kach pierwsze m ie j­
sce za jm u ją  ja ja  D la  
szybkiego i  w ygodne  
go ich  k ra ja n ia  w y ­
m yślono ta k i nieskom

p lik o w a n y  p rzy rzą -  
d z ik  i  co n a j w a żn ie j 
sze, dostarczono go 
ju ż  do sk lepów  z a r­
ty k u ła m i gospodar­
s tw a  domowego.

M a ria  C hądzyńską *  Wygoda

P R O D U K C JĄ  p ie ­
ca gazowego na bu­
ta n  za in te resow a ła  
się ju ż  jedna  z na­
szych fa b ry k . U ży­
w ać go m ożna bę­
dzie n ie  ty lk o  z im ą  
w m ieszkan iach  bez 
centra lnego ogrzewa  
nia, lecz także la tem , 
na cam pingach, gdy  
w ieczorne ch łody  n ie  
raz po rządn ie  d a ją  
się we znak i. P iecyk  
je s t n ie w ie lk i,  n ie ­
zb y t c iężk i. N a leży  
ty lk o  sobie życzyć, a- 
by p roducen t ja k  n a j 
prędze j w y p u ś c ił go 
na ryn e k .

TERMIN 
rzecz święta
— a le  n ie  
dfa wszystkich

T E R M IN O W Y  zw ro t 
b u t l i  po gazach tech­
n icznych  s tanow i w ciąż  
a k tu a ln y  p rob lem . Z  jed  
ve-j s tro n y  za k ła d y  prze 
trz y m u ją  b u tle  chcąc do 
końca w yko rzys tać  żaku  
p io n y  w  n ich  gaz, z d ru  
g ie j n ie ry tm ic z n y  po­
w ró t b u t l i  do w y tw ó rn i 
pow odu je  p rzesto je  i  za 
k łócenie to ku  p ro d u k c ji.

W A R T O  wspom nieć, 
że gaz z a w a rty  w  b u tli 
kosztu je  je d yn ie  36 z ło ­
ty c h , natom iast koszt sa 
m e j b u t l i  sięga tysiąca  
z ło tych . N ic  w ię c  d z iw ­
nego, że zakup now ych  
b u t l i  je s t dość k ło p o tli­
w y m  w y d a tk ie m , i  w  
te j sy tu a c ji ekonom icz­
n ie  b a rd z ie j się opłaca  
¡.dusić”  odb io rców  o te r 
m in o w y  z w ro t b u tli.

T R U D N O  tu  w y m ie ­
n ić  w szys tk ich  n ie  do­
trzym u ją cych  u m o w y  z 
W y tw ó rn ią  G azów Tech 
m cznych, dość p ow ie ­
dzieć, że k a ry  konw en­
c jona lne  na liczone zgod 
n ie  z zarządzeniam i w y  
■niosły w  1961 r. t-lisko  
p ó łto ra  m ilio n a  zt> tych, 
a w  p ie rw szym  k w a rta ­
le  1962 r. przewyższają  
sum ę 300 tys. z ł. M im o  
to  k a ry  n ie  p o k ry ły  
s tra t gospodarczych, po­
n ies ionych  z  powodu  
przes to jów  i  os łab ien ia  
r y tm u  p ro d u kc ji.

PR ZE D S IĘ B IO R S TW  A 
zakupu jące  t le n  i  inne  
gazy techniczne w  w y ­
tw ó rn i p o w in n y  zrob ić  
m a ły  rachunek sum ie­
n ia  i  zrozum ieć, ile  ra ­
zy  36 z ł m nie jsze jes t 
od 1000 i  że ty lk o  spraw  
na ro ta c ja  tych  opako­
w a ń  p o zw o li na p ra w i­
d łow ą  i  op łaca lną ich  
e ksp lo a ta c ją  ‘  (w it)

Iz lek i Emanuela Messera

H IS T O R Y C Z N A  P O P R A W K A  
(d la  n ie k tó rych )

Tylko jedno pyianie:

*  Estetyka» Nowoczesność
C O R A Z  b a rd z ie j k a ­

tegoryczne w ym agan ia  
k lie n tó w  i  coraz skutecz 
n ie jsza  k o n tro la  P IH  
p rze ko n a ły  w ie le  za k ła ­
dów, że n ie  op łaca się 
p rodukow ać b y le  ja k . 
Jest to  p o z y ty w n y  ob­
ja w , za pow iada jący  po ­
praw ę sy tu a c ji, a le  w 
da lszym  ciągu z n a jd u ­
je m y  na ry n k u  w  prze ­
raża jących  ilośc iach  tan  
detę nazw aną przez k o ­

goś d o w c ipn ie  „p ik a s a - 
m i” .

I  tu  zaczyna s ię  p ro ­
b lem . P roducen t za in te ­
resow any je s t w y tw a ­
rzan iem  przedm io tów , 
k w a lif ik u ją c y c h  się do 
znaku  n a jw yższe j ja k o ­
ści, a le  jego dobre  chę­
c i gaszone są n ie d o s ta t­
k ie m  o d p o w ie d n ie j k a ­
d ry  a rty s tó w -p la s ty k ó w  
czy in s tru k to ró w , k tó ­

rz y  b y  p ro je k to w a li 
p ra w d z iw ie  nowoczesne 
m odele, dostosowane do 
naszych po trzeb  i  m oż­
liw o ś c i naszych k iesze­
n i oraz czu w a li nad  ic h  
w yko n a n ie m . N a raz ie  
nasze fa b ry k i k o rzys ta ­
ją , w  n ie w ie lk im  zresz 
tą  s topn iu , z w zo ró w  za 
g ran icznych . K i lk a  
n ic h  p re ze n tu je m y  C zy­
te ln ik o m .

Kiedy bedzie
zdrowo, smacznie, tanio

w  r e s ta u r a c ja c h

na kółkach?
{O D P O W IA D A  Z -C A  D Y R E K T O R A  PR ZE D ­

S IĘ B IO R S T W A  W A G O N Ó W  S Y P IA L N Y C H  
I  R E S T A U R A C Y JN Y C H  W ARS, JE R Z Y  R U C IŃ  
S K I).

N IE  T Y L K O  p la s tyka  lecz często f  in n e  dz iedz iny  
n a u k i zosta ją  zaangożow ane do w spó łp racy  p rz y  p ro ­
d u k c ji p ro to typ u . P rzy k ładem  może być z w y k ły  w ózek 
dziecięcy. T u  o p in ia  me dycyn y  zadecydow ała  o w yso­
kości tego po jazdu. C h o d z iło  o zabezpieczenie dziecka  
przed w dychan iem  gazów spa linow ych, grom adzących się 
nad z iem ią . Inne  za le ty  de m onstrow anego w ózka są ju ż  ty l  
ko  czysto techniczne, a w ię c : zde jm ow ana  w  razie  potrze  
by karoseria , składana rącz ka  i... ham ulec. C a ły  m ebe l to  
połączenie w ygody, este tyk i  i  H igieny.

N A L IN IA C H  k ra jo w ych  
ku rsu je  36 w agonów  restau­
ra c y jn y c h  1 k ilk a  na tra ­
sach zagran icznych. Codzien 
n ie  korzysta  z n ic h  od 8 do 
10 tys . podróżnych. K o rzy ­
sta i  n ieustann ie narzeka. 
P o traw y  sa niesmaczne, n ie  
k ie d y  nieświeże, po rc je  bar 
dzo m ałe, .a ceny w ysokie . 
Za n ieudany obiad w  re­
s ta u rac ji na kó łka ch  pasa­
żer p ła c i ty le , co za p ie rw ­
szorzędny pos iłek  w  na jlep  
szym lo ka lu . Z ap yta liśm y 
zastępcę dy re k to ra  WARS-u 
p. Jerzego Rucińskiego, k ie  
dy doczekam y się zdrow ych , 
sm acznych i  tańszych dań 
w  w agonach res ta uracy j­
nych?

N ie m ożna ta k  uogó lniać 
— odpow iada d y re k to r  — 
nie wszędzie jes t żle. Np. w  
wagonach jadących z K ra ­
kow a po traw y  są smaczne,
» F ifcó f OUty ftlSS«

po s iłków  w  n ie m a łym  stop­
n iu  zależy od tzw . zaplecza, 
w  k tó ry m  grom adzim y a r ty  
k u ły  spożywcze i  częściowo 
je  p rzyg o to w u jem y. N ie 
wszędzie m am y ta k ie  po­
m ieszczenia. B ra k  nam  też 
w y k w a lifik o w a n y c h  kad r. 
Piraeownicy w agonów  re­
s ta u racy jn ych  przez 20 dn i 
w  m iesiącu są . w  drodze, 
z da la od dom u, a zgodnie 
z obow iązu jącym  ta ry f ik a ­
to rem  o trzym u ją  uposaże­
nie  niższe n iż  personel m ie j 
sk ie j gastronom ii. Stąd n ie  
w ie lk i zapal do p ra cy  w  
W ARSIE.

M am y ta k ie  trud no śc i za­
opatrzeniowe. Nasz g łów ny 
dostawca, W ojew ódzkie 
Przedsięb iorstw o H u rtu  Spo 
żywczego, dość często tra k ­
tu je  nas po macoszemu. 
W iele a r ty k u łó w  spożyw­
czych, zwłaszcza m ięsa, o- 
irzy .in u je m y w  Q sa tua ku  1

w  og ran iczonych ilościach. 
R yb n ie  dosta jem y praw ie  
wcale.

Ceny obow iązujące w  re­
staurac jach na kó łka ch  są 
ta k ie  same ja k  w  loka lach 
ka teg o rii „S ” , to  znaczy z 
30-procentowym  narzutem  
przy  napo jach i  80-procenlo 
w ym  p rzy  daniach. U trzy ­
m an ie w agonów  restauracy j 
nych je s t bardzo kosztow­
ne, i  z trud em  un ikam y 
poważnego de ficy tu . W pro­
wadzam y jed na k  tańsze o- 
b iady tzw . po pu larne w  ce­
nie od 15 do 17 zł.

P o rc je  w  wagonach re­
s ta u racy jn ych  (z w y ją tk ie m  
zup) po w inn y  być ta k ie  sa­
m e Jak we w szystk ich  re­
staurac jach, np . be fsz tyk  
100 g, b ryzo l 100 g, sznycel 
po w iedeńsku 116 g. Zupy 
poda jem y w  tzw . bu lionów - 
kach gdyż z ta le rzy  rozle­
w a łyb y  się. O sta tn io doko­
na liśm y 40 k o n tro li.  W  6 
przypadkach s tw ie rdz iliśm y , 
2c porcją były. jsnyiiejszon*.

Personel został uka ran y .
W  ostatn ich dn iach uzy­

ska liśm y od M HW  ob ie tn i­
cę lepszego, n iż  dotychczas, 
zaopatrzenia. Zam ierzam y 
rów nież wzm óc kon tro lę , 
w eszliśm y w  po rozum ienie 
z P IH -em  i  m am y w spó ln ie  
znacznie częściej sprawdzać 
jakość i w ie lkość  pos iłków .

Ponadto sta ram y się stw o 
rzyć  w ięce j w łasnych baz 
zaopatrzen iow ych na trasie, 
zwłaszcza w  m ie jscow o­
ściach docelow ych, aby moż 
na b y ło  zabierać żywność 
ty lk o  na podróż w  jedną 
stronę.

Rozpoczęliśm y też szkole­
n ie  personelu. W  czasie 5- 
m iesięcznych ku rsó w  250 
p ra cow n ikó w  re s ta u ra c ji na 
kó łka ch  nabyw a w iadom o­
ści z zakresu tow aroznaw ­
stwa, zasad żyw ien ia , tech­
no log ii przyrządzan ia po­
tra w , obsług i, k a lk u la c ji 
itp .
-r*~ P Y T A ŁA :

&  SZELESIOWSKA

In te rfe ron
w a lc z y
z w irusam i

J A K  W IA D O M O  p e n ic y li­
na i  inne dotychczas znane 
a n ty b io ty k i stanow ią  broń 
w walce z b a k te ria m i cho 
rob o tw ó rczym i, ale ja k  do ­
tychczas nie znam y substan­
c j i ,  k tó ra  dz ia ła łab y  podob­
n ie  na  w iru sy .

N iedaw no angielski uczo­
n y  pro feso r Isaacs stw ier­
d z ił, że pew na pro te in a , In 
te rfe ro n , k tó rą  w y tw a rza ją  
k o m ó rk i zaatakow ane przez 
w iru sy , dz ia ła  na n ie  w  
podobny sposób, ja k  pę. 
filCilina a i  bakterljh

Górne hasła
i wstydliwa 
rzeczywistość

O F IC J A L N E  ź ró d ła  poda ją , ¿8 
rok roczn ie  w  Polsce dokonu je  s i$  
o k o ło  300 tys. sztucznych p o ro -  
nień . Je że li ktoś p rze raz i się tĄ  
liczbą, to  spieszę w y ja śn ić , że 
je s t ona bardzo optym istyczna*  
O b e jm u je  ty lk o  po ro n ie n ia  doko»• 
nyw ane w  szp ita lach , a w ię c  ta •  
k ie , k tó re  pod lega ją  re je s tra c ji i  
są ła tw e  do ob liczen ia . D o ty c h  
300 tys. na le ża ło b y  jeszcze dodać  
p rz y n a jm n ie j 200 tys. kob ie t, k tó  
re ja k  ob liczono, n ie  doc ie ra ją  do  
szp ita li i  d o ko n u ją  zabiegów, 
„p ry w a tn ie ” .

A  w ięc pó ł m ilio n a  ko b ie t ro c *  
n ie  u c ie ka ją cych  się do tego za« 
b i e ^  ja k o  m e to dy  re g u la c ji u -  
rod z in . O je j  szkod liw o śc i n ik t  
ju ż  dz iś  n ie  w ą tp i, m im o  tp  sto« 
sow ana je s t na jczęśc ie j, a ko­
b ie ty  coraz ba rdz ie j uw a ża ją  ją  
za sw ó j p rz y w ile j i  p ra w o .

U św iadom ien ie  k o b ie ty  ł  za*  
zna jom ien ie  ro d z in y  ze sposoba*  
m i u n ik a n ia  n iepożądane j c iąży  
bez na rażen ia  z d ro w ia  —  to  za­
danie, ja k ie  p o s ta w iło  sobie is tn ie  
jące  ód 1957 r. T o w a rzys tw o  
Ś w iadom ego M ac ie rzyńs tw a . W  
Szczecinie is tn ie je  ró w n ie ż  je g o  
oddzia ł, ale...

Jakoś os ta tn io  u c ic h ło  *  p ro ­
pagandą św iadom ego m ac ie rzyń ­
stw a. M ożna b y  na w e t śm ia ło  po  
w iedz ieć, że w ła śc iw ie  w  na­
szym  m ieśc ie  n ig d y  n ie  b y ło  
z b y t g łośno na  te n  tem at* 
W praw dz ie  w ąsk ie  gro no  w ta ­
je m n iczo nych  w ie  o ty m , że je ­
szcze do n iedaw na p rz y  A l.  W o j­
ska Po lsk iego 72 m ie śc iła  się po­
rad n ia  TSM , że od jak ie go ś  cza­
su przen ies iono ją  d o  gm achu 
„N o w e j U be zp iecza ln i” . ale na 
ty m  przew ażnie kończą się w ia ­
dom ości społeczeństw a o szczecirt 
s k im  T o w a rzys tw ie  Św iadom ego 
M acierzyństw a.

N IE D A W N O  o p u b lik o w a liś m y  
l is t  C z y te ln ic z k i, k tó ra  dom agała  
się p od jęc ia  sko o rdynow ane j ak­
c j i  w  ty m  zakres ie .

„ Podobno”  w  Szczecinie is tn ie *  
Je T o w a rzys tw o  Św iadom ego M a  
c ie rzyń s tw a  —  p isa ła  ona. —  P i­
szę „podobno” , bo w ła śc iw ie  n ie  
pew nego n ie  w ie m . S k ie ro w a n ie  
na p rze rw a n ie  c iąży  m ożna obec­
n ie  o trzym ać bez spec ja lnych  t r u  
dności, a le  d laczego n ik t  u  na« 
nie z a jm u je  się uśw iadam ia ­
n iem , ja k  te j c iąży un iknąć?  W; 
różnych  p laców kach  k u ltu ra l­
nych  wygłasza się m nós tw o  o d -  
czy tów  na n a jrozm a itsze  tem a­
ty , a dlaczego n ic  o tych  sp ra ­
w ach?” .

N ic  to  chyba now ego, Se w  
Szczecinie k u le je  propaganda 
św iadom ego m ac ierzyń stw a. I  n ic  
chyba now ego, że is tn ie je  w  

społeczeństw ie og rom ne zain tere 
sow anie ty m  p rob lem em . Św iad­
czą o ty m  po jedyncze w yp o w ie  
dz i, ja k  ró w n ie ż  ogrom na fre k ­
w en c ja  na p re le kc ja ch , k tó re  
od czasu do czasu zda rza ją  się 
w  Jakim ś zak ładz ie  p ra cy. B ra k  
jed na kże  szerszego p o tra k to w a ­
n ia  tego zagadnienia.

JE S T w  Szczecinie w ie lu  leka­
rz y  i  n ie  le ka rzy , k tó rz y  u m ie li­
b y  na  te n  te m a t m ó w ić . Są lu ­
dzie, k tó rz y  c h c ie lib y  posłuchać
—  cóż w ię c  s to i na przeszkodzie?  
Zresztą  w  naszym  m ieście  k u le ­
je  n ie  ty lk o  ta  fo rm a  propagan­
dy. o  in n ych  ró w n ie ż  n ie w ie le  
dobrego da się pow iedzieć. O t, na  
p rz y k ła d  ś ro d k i a n tyko n ce p cy j­
ne, W iadom o powszechnie, że są, 
ale n ie  powszechnie w iadom o  
ja k ie  i  w  ja k i  sposób na leży je  
stosować. W e w szys tk ich  p rzy ­
chodn iach  le ka rsk ich  znaleźć  
m ożna p la k a ty , broszury, u lo tk i  
na te m a t koniecznośc i przestrze­
gan ia  h ig ie n y  osobiste j, p ie lę ­
g n a c ji n ie m o w lą t czy w a lk i z m u  
cham i. A le  n ie  ma, a lb o  p ra w ie  
n ie  m a n ic  na te m a t sposobów  
u n ik a n ia  n iepożądane j c iąży lub  
źró d e ł ud z ie la n ia  in fo rm a c ji na  
te n  tem at. W  te j dz iedz in ie  je s t 
n ie  ty lk o  bardzo sk rom n ie , a le  4 
bardzo  w s ty d liw ie .

Podobno p rzyczyn ą  te go  „za ­
s to ju ”  je s t szczupła sieć po rad­
n i, b ra k  odpo w ied n io  przeszko­
lonego persone lu  s łużb y  zd ro ­
w ia , a także ( ja k  nam  w  ta je m ­
n ic y  pow iedz iano ) przede w szyst 
k im  niechęć tegoż persone lu  do 
ud z ia łu  w  a k c j i  św iadom ego m a 
c ie rzyńs tw a . W yda je  się, że ty l -  
go jed ną  z ty c h  p rzyczyn  uznać 
m ożna za usp ra w ie d liw io n ą . Rze 
czyw iście , ilo iści p o ra d n i n ie  da 
się pow iększyć je d n y m  pociąg­
n ięc iem  p ió ra . M ożna je d n a k  w ła  
śc iw ie j po k ie row a ć  pracą tych , 
k tó re  są. M ożna 1 trzeba zabrać 
się do szko len ia  le k a rz y  ł  p ie ­
lę g n ia re k , a także przezw yc iężyć 
ich  niechęć.

T Y L K O  w te d y  szczecińskie To­
w arzys tw o  Ś w iadom ego M acie ­
rzyń s tw a  będzie m og ło  urzeczy­
w is tn ić  głoszone przez siebie ha­
sła, a ca ła  dzia ła lność w y jd z ie  
poza ba rie rę  dotychczasowej 
f ik c j i ,  *
— ' '  g. DOBRZYŃSKI?
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U W A G A
S Ł U Ż B A  P R Z E C IW P O Ż A R N IC Z A  I  B H P !

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W O -P R O D U K C Y JN Y  ZW . OSP 
u p rze jm ie  zaw iadam ia , że obecna nazw a Z a k ła d u  b rz m i:

Z W IĄ Z E K  O C H O T N IC Z Y C H  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  
W O JE W Ó D Z K I Z A K Ł A D  U S ŁU G O W O -P R O D U K C Y JN Y  

Szczecin, u l. T ka cka  54, le i. 37-780 i  45-208.

Z a k ła d  je s t p rze ds ięb io rs tw em  pod lega jącym  M in is te r ­
s tw u  S p ra w  W e w n ę trznych . T erenem  d z ia ła ln o śc i je s t 

w o j. szczecińskie.

Ś W IA D C Z O N E  U S Ł U G I:

N a p ra w a  I kon se rw a c ja  w sze lk iego  ro d za ju  sprzę­
tu  pożarniczego
M a lo w a n ie  ognioochronne o b ie k tó w  i  k o n s tru k c ji 
ła tw o p a ln y c h
Im p re g n a c ja  ogn ioochronna tk a n in  i  odzieży ro ­
boczej
B udow a  I konse rw a c ja  in s ta la c ji odgrom ow ych 

oraz
P o m ia ry  oporności uz ie m ie ń  och ronnych  i  ze row ań 
L e g a liza c ja  b u t l i  gazowych.

Z A K Ł A D  P R Z Y J M U J E  Z L E C E N IA  D O  R E A L IZ A C J I 
JE S ZC ZE  W  I I I  K W . 3283-K

Zapisy do szkoły
D Y R E K C J A

P A Ń S T W O W E J S Z K O Ł Y  P IE L Ę G N IA R S T W  A  ,

w  Szczecinie, p l. O r la  B ia łe g o  2, te l.  468-31

ogłasza zap isy  na ro k  szko ln y  1962/63 do 2 - le tn ic j P ań ­
s tw o w e j S zko ły  P ie lę g n ia rs tw a , w y ją tk o w o  w  ty m  ro k u  

po u kończen iu  11 k la s  bez św iadec tw a  d o jrza łośc i.

D o podan ia  na leży załączyć: św iadec tw o  szkolne, d o k u ­
m e n t u rodzen ia , św ia d e c tw o  zd ro w ia , życ io rys , o p in ię  
szko ły  w zg lę d n ie  za k ła d u  p ra cy , 2 fo to g ra fie . K a n d y d a t­
k i  m a ją  zapew nione m ie jsce  w  in te rn a c ie  o raz  m ożność 
uzyska n ia  s typend ium .
T e rm in  zgłoszeń do 30. V I I I .  1962 r .  < ¡

W sze lk ich ' in fo rm a c ji u d z ie la  S e k re ta r ia t S zko ły  od 
godz. 8 do 15 te le fo n  468-31. 3290-K

na  In s ta la c ję  ce n tra lnego  ogrzew an ia  w  te rm in ie  do 
10. V I I I .  1962 r . o raz ro b o ty  rem on to w o -b u d o w la n e  

i  m a la rs k ie  do 31. V I I I .  1962 r. 
o g ł a s z a

P A Ń S T W O W Y  D O M  D Z IE C K A  W  T R Z C lN S K U -Z D R O JU  
pow . C ho jna .

W  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e , spó łdz ie lcze  o raz  p ryw a tn e .
O fe r ty  na leży  sk ładać  do K ie ro w n ic tw a  D om u Dziecka: 
n a jp ó ź n ie j do d n ia  9. V I I .  1962 r . w łączn ie .
O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i 10. V I I .  1962 r.
Zaznacza się, że tu t .  D om  D ziecka  posiada m a te r ia ł do 
c. o. o raz  do ku m e n ta c ję  techn iczną  do w g lą d u  codz ien­
n ie  w  godz. od 8— 15. Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe ­
re n ta  bez p o dan ia  pow odu. 3289-K

na  re m o n t 2 k o tłó w  parow ych w ysokoprężnych  ty p  okrę 
to w y  s to ją cy  m a rk i „C o c h ra n ” , pow . ogrzew . 65 m 2 
z n a jd u ją cych  się na te re n ie  PM  2 u ł. K ra s iń sk ie g o , za­

k res  re m on tu  o b e jm u je  ś lepy  koszto rys

o g ł a s z a

D Y R E K C JA  Z A K Ł A D Ó W  M IĘ S N Y C H  
w  Szczecinie, u l. I n i .  W endy 1-3.

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .
O fe rty  na leży sk ładać do d n ia  12. V I I .  1962 r.
W sze lk ich  in fo rm a c ji u dz ie la  G ł. Energ. Z a k ła d ó w  M ię -
snych, p o kó j 11.

E j A M k A ]

M A T E M A T Y K I, polskie­
go — udz ie lam . Zakres 
szkoły średn-ej i  pod­
s taw ow ej. Jarom ; ra 
11-4. 4924-G

n n iE R U C H O M O S C i]

D O M EK jed no ro dz in ny , 
k o m fo rt (Gumieńee) 
sprzedam. Pożądane 2 
poko je , now e budow ­
l i  ctw o. O fs r ty  k ie ro ­
wać, u l. W ierzbow a 21.

4926-G

W A R SZTAT napraw czy
m o to c y k li p rz y jm u je  
w sze lk ie  rem on ty . 
Szczecin, u l. Jsgier-on- 
eka 24. 2925-G

D O M EK jed no ro dz in ny  
G d yn ia  — O rłow o, 4 
pokoje , pe łny  k o m fo rt, 
o ka zy jn ie  p iłr .ie  sprze­
dam . O fe rty  „D z ie n n ik  
B a ':tv ck i" , G d yn ia  ood 
S-3860. 3286-K

360 M A T R Y M O N IA L­
N Y C H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i — W arszawa, E- 
le k to ra ln a  11, ..SY­
R E N K A ” , -  3233-K

E I a t r y m o n ia l h e ]

SA M O TN A posiadająca 
w łasne m ieszkanie, po­
zna pana do la t  55. O-.

fe r ty  składać B iu ro  
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  522.

4927-G

ZETOR na chodzie lu b  
do rem on tu  kup ię . K a r ­
p iń sk i, G o łą bk i, poczta 
Gościeszyn, pow. 
g iln o . 491

SAKSOFON te no r .ku­
p ię, te l. 719-86 godz. 
17—22. 4929-G

b r a ć * )
POMOC dom owa 
sta łe do  d w o jga  dzieci 
po trzebna. M ałopolska 
53/8, 4930-G

PO LSK I — „B a rb a ra  I, I I ,  I I I ”
g. 19.30.
WSPÓŁCZESNY — „D a m y i  
hu za ry ”  g. 19.00.
OPER ETKA — nieczynna.

KOSMOS — „W szyscy na sce­
nę”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 13.30, 
21 — USA — od la t 16 (środa 
i  czw artek).
DELBTN — „ A l ib i  n ie  w ys ta r­
cza”  g. 10, 12, 14.13, 16.30, 18.45,
21 — czeski — od la t  18 (środa 
i  czw artek).
B A Ł T Y K  — „N a je m n y  m orde r 
ca”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — w ł. — od la t  16 — pa 
noram . (środa i  czw artek). 
OGRODOWE — „O s ta tn ie  ako r 
d y ”  g. 22 — U S A  — panoram . 
TENISOW E — „C z ło w ie k  w  
n iep rzem a ka lnym  płaszczu”  g.
22 — fran c .

PO LO N IA -  „P ik n ik ”  g. 11. 
13.30, 16, 18.30. 21 — USA —
od la t 16 -  panoram , (środa 
1 czw artek).
P IO N IER  - -  „P rzyg o d y  Zu-
Z u ”  g. 10 — „D o m e k  z k a r t”  
g. 13. 15, 18.30, 20.30 -  po i. — 
od la t 12 — „L ą d u je m y  w So­
f i i ”  g. 17 (środa i czw artek). 
M U ZA  (Pom orzany) — „O żen i­
łem  się z czarow n icą”  g. 18, 
20 — USA — od la t 12. 
PROMIEŃ — „K o b ie ty  czeka­
ją ”  g. 16, 18.15, 20.30 — szwe­
d zk i — od la t  18.
F A L A  — „G racz”  g. 18, 20.10 — 
fra n c . — od la t 18.
ECHO (K rzekow o) — „P rzygo  
dy Tom ka  S a w yera " g . 18, 20
— USA — od la t 10.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „T a k  d łu ­
ga nieobecność”  g. 18, 20 — f r .
— od la t  10:
M EW A (Żelechowo) — „R e k i­
n y  f in a n s je ry ”  g. 18, 20.15 — 
fra n c . — od la t 18.
ŻEG LAR Z (Golęcino) — „ K r y ­
p to n im ”  C icero”  g. 17, 19, 21 — 
U SA — od la t 12. 
SZM ARAG DO W E (Z dfo je ) — 
„ A  lasy w ieczn ie śp ie w ają”  g. 
18, 20 — nustr. — od la l 12. 
P R ZY JA 2N  (Dąbie) — „O  ży -

d e  dziecka”  g. )8, 20 — ang.
— od lat 9.
H U TN IK  (Sto łczyn) — „V e ra  
C ru z " g. 18, 20 -  USA — od 
la t 12 — panoram .
B A JK A  (Police) — „P o d ryw a ­
cze”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t 18.
1 M AJ (Żydówce) — „O pę ta n ie ”  
g. 18, 20 — fran c . — od la t 18 
M AR ZEN IE (W ielgowo) — „100 
k ilo m e tró w ”  g. 18, 20 — w ł.
— od la t 12.

REPERTUAR K IN  — na pod­
staw ie In fo rm a c ji W ZK. 
FOTOPLASTYKO N  — W oj. 
Pol. 36 — „ In d ie ”  g. 10—21

13 M U Z  —  pl. Żo łn ie rza  2 — 
czynny od g. 11.
N O T — W oj. Pol. 67 — czynny 
od g. 12; zebranie K o la  Od­
dz ia łu  SITPPChem . g. 18. 
ESPERANTYSTOW  — W oj. Pol 
skiego 88 — czynny od g. 19—21.

PRZETARG
na w ykon an ie  ro b ó t e le k trycznych  1 h y d ra u ­
licznych  ogłasza M łodz ieżow y Dom  K u ltu r y  w  
Szczecinie, A l. W o jska  P o lskiego 90. O tw arc ie  
o fe r t  nastąpi d n ia  14 lip ca  1962 r. o godz. 12.15 
w  sekre tariac ie  M D K . D oku m e n tac ja  do p rz e j­
rzen ia  w  M D K . 3284-K

T E C H N IK A  Z A O P A T R Z E N IA , w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie techn iczne oraz p ra k ty k a , 
te chn ika  do dz ia łu  hand low ego, w ym agane w y  
kszta łcenie średnie techn iczne oraz p ra k ty k a , 
m agazyn ie ra  ze zna jom ością części sam ochodo­
w ych , z a tru d n i od zaraz Techniczna Obsługa 
Samochodów. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do uzgod­
n ie n ia  w  D y re k c ji TOS w  Szczecinie, u l. 
Gdańska 9/11, te l. 392-91. 9 m on te rów  ł  b lacha­
rz y  sam ochodowych, z a tru d n i Terenow a S tacja 
O bsługi w  Łobezle. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do 
uzgodnienia w  IS O  w  Łobezie, u l. B. B ie ru ­
ta  21, te l. 210. 3285-K

STARSZEGO EK O N O M ISTĘ do dz ia łu  zaopa­
trzen ia  ze zna jom ością b ra n ży  hu tn icze j, w y ­
magane w ykszta łce n ie  średnie p lu s  p ra k ty k a , 
w ynagrodzen ie  w  g ra n icach 1890 — 2 400 zł, 
k ie ro w n ik a  m agazynu w y ro b ó w  go to w ych , w y  
m agane w ykszta łce n ie  średnie p lus p ra k ty k a , 
w ynagrodzen ie do 1 800 z ł, m a la rza  n a try s k o ­
wego, 2 to ka rzy , 3 ś lusa rzy na rzędz iow ych, f re ­
zera oraz 4 p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
nych do p ra cy  w  tran spo rc ie  i  O d le w n i, za­
tru d n i n a ty -h m ia s t D y re kc ja  Szczecińskiej Fa­
b r y k i N arzędzi Szczecin-Dąbie, u l. M łyń ska  9. 
W a ru n k i p ła cy  do  om ó w ie n ia  na m ie jscu . Do­
jazd autobusem  zak ładow ym  ze śródm ieścia.

32S6-K

O D D Z IA Ł  T R A K C J I w  Szczecinie p rz y jm ie  20 
r  e m ieś ln ikó w  ślusa rzy, k tó rz y  po roczn e j p ra ­
c y  w  w arsztacie zostaną za tru d n ie n i Jako pom. 
m aszyn is ty  na parow ozie , 1 spawacza ace ty le - 
no w o-e le ktryczne go, 10 ro b o tn ik ó w  do obrzą­
dzania pa rbw ozów  i  20 absolw entów  Z asadn i­
czej Szko ły  Z aw odow e j specja lność ślusarz. 
W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu. 
Oprócz w ynagrodzen ia  p ra co w n ik  o trzym u je  
św iadczen ia p rzys ług u ją ce na PK P. 20 uczn iów  
do p ra ktyczne go nauczania zaw odu ślusarstwa 
ogólnego zam ieszka łych  na  te re n ie  m iasta 
Szczecina. W a ru n k i p rz y ję c ia : św iadectw o ukoń 
czenia 7 k las szko ły  podstaw ow e j i  d o b ry  stan 
zdrow ia . In fo rm a c ji ud z ie la  P K P  o d d z ia ł T ra k  
c j i  w  Szczecinie, u l. C zarnieck iego n r  8, I  p ię ­
tro , p o kó j n r  7. 32C6-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te chn ika  m echan ika  do D ziału 
R em on tów  i  In w e s ty c ji,  z a tru d n i n a tych m ia s t 
C e n tra ln y  Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i M leczarsk ich , 
O kręg ow y O ddzia ł w  Szczecinie, A l. W ojska 
Po lskiego 117. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu. 3287-K

W A R S ZTA T  N AP R A W C ZY  M O T O C Y K L I p rz y j 
m ie  ucznia. Szczecin, u l. Jag ie lloń ska 24.

4922-K

C U K IE R N IK A , wym agane w ykszta łce n ie  zaw o­
dowe o raz d yp lo m  czeladn iczy, z a tru d n i od za­
raz H o te l „O rb is -C o n tln e n la l”  w  Szczecinie, 
3-go M a ja  1. Zgłoszenia p rz y jm u je  sekcja 
personalna . W a ru n k i do uzgodnienia na m ie j-  
* cu- ' 3288-K

2 IN ŻY N IE R Ó W  lu b  te chn ikó w  na stanow iska 
technologów , l inżyn ie ra  lu b  te ch n ika  budow ­
lanego z p ra k ty k ą  na stanow isko s t. inspek­
to ra  kosztorysów  i cen, 1 ekonom istę do spraw 
zaopatrzen ia Bazy S przę tu . 1 te chn ika  - me­
cha n ika  lu b  p ra cow n ika  znającego zagadnienia 
eksp loa tac ji sprzętu budow lanego. 1 techn ika 
do D ziału in w e s ty c ji W Ł. 2 st. m agazyn ierów  
branży budow lane j, i  m a js tra  budow lanego na 
w yjazd do Ś w inou jśc ia , 1 spawacza z pe łnym i 
• p ra w n ie n ia m i, 3 m aszyn is tów  do obsług i dźw i 
gów sam ojezdnych. 2 e le k try k ó w  in s ta la to rów  
z I I I  i  IV  grupą BH P. i  m on tera  s iln ik ó w  spa­
lino w ych  w ysokoprężnych, l e le k try k a  samo­
chodowego, 4 po m ocn ików  ś lusa rzy po uko ń ­

czonej szkole zaw odow ej, io  c ieś li, io  m u m rz y - 
ty r .k a rz y  i 80 ro b o tn ikó w  budow lanych nie­
w y k w a lif ik o w a n y c h  do prac na m ie jscu i na 
w y jazd  za tru d n i na tych m ia st Szczecińskie 
Przeds ięb iors tw o B u do w n ic tw a  Przem ysłowego. 
Dla zam ie jscow ych zakw a terow an ie  I sto łów ka 
zapewnione. W a ru n k i p racy i p łacy do uzgod­
nien ia , na m ejscu. Zgłoszen ia Szczecin, ul. 
S torra dy  1, pok. 103, te l. 80-10» 3215-K

P O D ZIĘ K O W A N IE

P anom : docen tow i d r  
Koszarskiem u, d r  P iń ­
sk iem u, w szystk im  le ­
karzom  o raz całem u 
pe rsonelow i I I I  K l i­
n ik i  C h iru rg iczn e j

SERDECZNE
P O D Z IĘ K O W A N IA

za szczęśliwe prze­
prow adzenie tru d n e j 
op e ra c ji i  tro s k liw ą  

op iekę składa

Tomasz K a ga lianc 
Szczecin

4923-0

nroKAŁEi
M IE S Z K A N IE  — 4 po­
k o je  zam ien ię na 3 ma 
łe poko je , te l. 35-376.

4845-G

M IE S Z K A N IE  2-pokojO 
we z w ygo da m i na Po­
godn ie zam ien ię na 3- 
po ko jo w e n a jc h ę tn ie j 
w w i l l i  rów n ie ż na Po­
godn ie. Ponia tow sk iego 
40/2. 4946-G

PO KO J z ku c h n ią  i  ła ­
z ien ką  zam ien ię na  2 
po ko je  z k u ch n ia  i ła ­
z a n k ą . N oakow skiego 
25/16. 4Ś47-G

K O B IE T A  starsza na 
sta łe lu b  dochodząca 
do dziecka potrzebna 
od zaraz. W a ru n k i ba r­
dzo dobre . Leszczyń­
sk iego 3/5. 4931-G

K A W A L E R  poszuku je
p o ko ju  sub loka to rsk ie  
go, n a jch ę tn ie j w  Śród 
m ieśeiu . O fe rty  sk ła ­
da ć : p l, H o łdu  P rusk ie  
go 8 na n r  523.

4948-G

O P IE K U N K A  (pomoc) 
do 5 -le tn iego chłopca 
potrzebna. AJ. P iastów  
63/3 do godz. 13.

4932-G

PO KO J z  ku ch n ią , sio 
neczny zam ien ię na 
dw a m ałe po ko je  z 
kuch n ią . U l. Jag ie llo ń ­
ska 72—6.

4949-G
P O SZU KU JĘ op ie ku n ­
k i  do  dw u le tn ieg o 
dziecka, u l. U ni sław y 
20 A /6 . 4933-G

IN Ż Y N IE R  p o s tu ku je  
p o k o ju  z c. o. w  Śród 
m ieśeiu . Te i. 39-221.

4951-G
GOSPOSIA -  o p ieku nka  
do  9-m iesięcznego dziec 
ka , starsza z dośw iad­
czeniem  potrzebna na 
sta łe. Zgłoszenia od 
godz. 16—18. Jag ie llo ń ­
ska 89/1. 4934-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je po­
k o ju  sub loka torsk iego. 
W iadom ość: te le fo n  
36-301, godz. od 10—12.

4952-G

POMOC dom ow a na 
s ta le  po trzebna . 5-g i 
L ip ca  47 m . 5. 4935-G

P R ZYJM Ę dw óch pa­
nó w  na p o kó j. (Pogod­
no) T ren jo w sk.eg o 47.

4953-G

SA M O TN Y , k u ltu ra ln y  
pan poszuku je  p iln ie  
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty  sk ładać: B iu 
ro  Ogioązeń, p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 na. n r  521.

4954-G

SEBEES
MERCEDES V-170. stan 
d o b ry  o ka zy jn ie  sprze­
dam . Szczecin — G łę­
bok ie , Pogodpa 26.

4936-G M IE S Z K A N IE  3-poko jo 
w e, c. o. zam ien ię na 
dw u  lu b  jed no po ko jo ­
we. 1 e le fon  423-57 po 
godz. 17.

4955-G

B IU R K O , 2 fo te le , łóż­
ko  z m a te ra cam i oka­
z y jn ie  sprzedam. Teł. 
456-98. 4937-G

M AS ZY N Ę  e le k tryczna  
do szycia w ie loczynno­
ściową sprzedam. Szcze­
c in  — Pogodno, u l. Ja­
n ick ie g o  14/9. 4938-G

D W A PO KOJE z w y ­
godam i, c. o., zam ien ię 
nu kaw a le rkę . Te le fon  
87-35 od godz. 17.

4856-G

T E L E W IZO R  O rio n  z 
gw a ra nc ją  sprzedam. 
N iem cew icza 3/5.

4939-G

Is<3E

PO RT L o tn ic z y  Szcze­
c in  un iew ażn ia  zagubio 
ną p ieczątkę bankow ą 
o tre ś c i: Zarząd R uchu 
Lo tn iczego i L o tn is k  
K o m u n ik a c y jn y c h  P o rt 1 
L o tn ic z y  — Szczecin.

4950-G

N OW Y m o to cyk l M Z - 
250 sprzedam. A rk o ń - 
ska 38, garaż, po godz. 
17. 4940-G

p i a n i n o  k rzyżow e , 
p 'y ta  m eta low a, szafa 
trzyd rzw io w a , w ysok i 
po łysk, tapczan d w u ­
osobowy. s to lik  ra d io ­
w y . p ra lkę  „R yg a ”  
snrzedam. Jag ie llońska 
11/7. 4941-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
służbow ą n r  90 w yda­
na przez ZUS na naz­
w isko  T eodor W ito lm .

4957-G
SAMOCHÓD m a rk i 
Skoda — S p arta k , stan 
bardzo do b ry  sprze­
dam . Szczecin. Bo i. 
SmiałeRo 4 (garaż) od 
godz. 18. 4942-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  na nazw isko He­
lena S tatuch.

4958-G

z g u b i o n o  przepustkę
w ydana przez Stocznie 
im . W arskieeo na naz­
w is k o  M ieczysław  M il­
czanow ski.

4959-G

ROŻNE części m o to cyk ­
la  Ju n a k  sprzedam. 
Szczecin. Z ie lona 8 
godz. 16—20. 4943-G

JA W Ę  250 ecm sprze­
dam , u l. Farna 3 m . 3 
Od godz. 17—20. 4944-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolną na nazw isko 
A n d rze j K asp rzyck i.

4960-G
W AR TB U R G A  ro k  p ro - ' 
d u k c ji i960, stan ide a l­
n y  sprzedam . Tel. 
448-45 godz. 17—19.

4962-G

S K R A D ZIO N O  świadec 
tw o  ukończenia 7 k la ­
sy na nazw isko Teresa 
T urzyńska .

496I-G
SAMOCHÓD ..P ob iedn”  
z rad ’"em, stan d o b ry  
sprzedam. K rzyw o u s te ­
go 56/2 od godz. 16.

4805-G

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
P A M  na nazw isko Zbig 
n ie w  S iew ie rsk i.

4836-G

KURIER

msTam
M UZEUM  — S tarom łyńska 21
— M a la rs tw o  po lsk ie —* 
średniow ieczna sztuka po­
m orska. renesansowe s tro je  
książą t szczecińskich g. 9-15. 
W AŁY CHROBREGO 3 -  arche­
ologia, p rzyroda, w ystaw y m o r 
skie g. 9 -J5.
ZA M E K  -  „W o jew ódzka w y ­
stawa X X -le c la  PPR”  g. 10—18; 
o tw arc ie  w ys taw y  fo to g ra f ik i 
fra n cu sk ie j g. 17.

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ CY
— św . Wójcie« ha 7.
I i i  K L IN IK A  C tilR . — Pomo­
rzany.
PO R A D N IA  IN TER N IS TY C ZN A
— W oj. Pol. 72 — g. 18—22.

w m m
NR 5 — N aruszew icza u  — tel« 
462-38
N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42 -4 
tea. 345-51 ,

f
PROGRAM  SZC ZEC IŃ SKI 

17 — program  d n ia , k ron ika ' 
szczecińska, 17.15 — „50-lecie 
m uzeum  lm . A . Puszkina w  
M oskw ie” , 17.45 — f i lm  radź, 
od la t 9 „M a li m uszkietero­
w ie ” , 19.30 — d z ie nn ik  TV, 20
— wszechnica T V  „O b ra zk i z
ZOO” , 20.30 — te le tu rn ie j
„D rze w ko  m ądrości” , 21.05, — 
m agazyn ak tua ln ośc i ze św ia ta  
„P e rysko p ” , 21.40 — ostatn ia 
w iadom ości, 21.45 — DOBRA­
NOC.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I
13 30 — test, 15.40 — f i lm  

¡.Ska rb kap itan a  M artensa” , 17
— dla dz ie c i od la t  12 „Z a w o i 
dla c ieb ie” , 19.45 — tys iąc w ia  
domośei T V , 19.55 — pozdrow ię 
n ia  te le w iz ji dziecięcej, 20 — 
spo tka n ie  w B ć r lin ie , 20.40 — 
prognoza pogody, 20.45 — k ro  
n ik a , 21 — „ V it to r io  de Sica”  — 
aud. z o k a z ji 60 roczn icy  u ro ­
dz in  a r tys ty , 22 — „D z iś  u 
K ry g ie ró w ” , 22.40 — f i lm  ang. 
¡.Po low an ie na re k in y ” , 23.10 — 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

CZW A RTE K
U  — k ro n ika , 11.15 — Spra­

w a H a rry  D om ela” , 14.30 — 
test, .17 — audyc ja  d la  dz iec i 
od la t io, 19.15 — rozm aitości 
sportow e, 19.45 — tys iąc  w ia ­
dom ości te le w izy jn ych , 19.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 20 — reportaż z ekspedyc ji 
¡.M usaw w ara t es S u fra ” , 20.25
— prognoza pogody, 20.30 — 
k ro n ika , 21 — sztuka T V  „M ó j 
p rzy ja c ie l Stefan Waske” , 22.15 
„P op a trze ć -:-*  pom yśleć — osą 
dz ić ” , 23 — s p o rt; ostatn ie w ia  
domośei.

W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — m uzyka*
16.2i  — sportow e rozm aitośc ij 
16.40 — „E ko n o m iśc i ju tra ” j 
1? — „Z e  sceny i ek ra n u ” , 17.30 
— przegląd ak tua lnośc i, 17.50 —. 
„J a k  to  z rob ić?” , 18— „E rra re  
hum anum  est” . 18.50 — fe lie ton  
a k tu a ln y , 22.10 — w iersze a f ry ­
kańsk ie , 22.30 — „ z  sa li szcze­
c ińsk ie j F ilh a rm o n ii” .

W AR S ZA W A : 14 — m uzyka d la  
wczasow iczów, 14.45 — „Tech­
n ika  na co dz ie ń " , 13 — m o rsk i 
bal, 15.15 — „ A fr y k a  śpiewa” , 
15.30 — d la  dz iec i „M o no gra fie  
zw ie rzą t” , 15.50 — w iązanka me 
lo a i i  roz ryw ko w ych , 18.35 — 
..A zym u t 45” . 19.05 — m uzyka i  
ak tua ln ośc i, 19.30 — słuchow i­
sko „T a k a  m iłość” , 20.45 — 
kw ad ra ns  w alców, 21 — z k ra ju  
i  ze św ia ta , 21.40 — gra o rk ie ­
s tra  taneczna- PR, 23.24 — „N a  
do bra no c".

B A R L IN E K  (Sto lica) — ¡,100 k i­
lo m e tró w ”  — w ł.
CHOJNA (Ju trzenka) — ¡,W 
środ ku  no cy”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) — ¡¡A lba 
R eg la" — węg.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „F ilm  
bez ty tu łu ”  — NHF 
G R YFIC E (Capito l) — ¡.Pieśń 
pu rpu ro w eg o  k w ia tu ”  . — 
szwedz.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „P n *w o  I 
bezpraw ie”  — ang.
GO LEN IÓ W  (W isła) — „W o ln a  
i  p o k ó j"  — USA 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „P ó łg łó ­
w e k ”  — fr .
K A M IE Ń  (Fregata) — ¡,Wyzwa­
n ie ”  — w ł.
ŁO BEZ (Rega) — ¡.N iedobre 
spo tka n ia”  — fr .  
M IĘD ZYZD R O JE — (S łow ian in) 
„R e w ia  snów ”  — austr. 
NOW OGARD (Orzeł) — „R uda 
J u lk a "  — fr .
PLO TY (Jedność) — ¡.Z łodzie j 
z Bagdadu”  — ang. 
POBIEROWO fD e lf in )  — „M ło  
de lw y ”  — USA.
PYRZYCE (R obo tn ik) — 
„K lu c z ”  — ang.
RESKO (Gwiazda) — „D o p ó k i 
jesteś ze m na”  — NRF 
STARG AR D  (Dar) — ¡.Garaż- 
śm ie rc i”  — ang.
ŚW INOUJŚCIE (Wczasowe) — 
„D z ie w czyn a z p ro w in c ji ’: — 
USA.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak)
„R e w ia  snów ”  — austr. 
T R ZE B IE Ż  (Zalew ) — „Jeńcy 
k ró la  m órz”  — radź,
W OLIN (Tęcza) — „S o kó ł ste­
pow y h te  radź. .
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S P O M Z F

D zis ia j o godz. 18

Czarni przed 
wielką szansą

O  Doskonałe w a ru n k i nauki 
O  Pop ła tna praca

Szkoła Pokerów
czeka na kandydatom

P O W O L I Z A N O S I S IĘ  N A  TO , że bę­
d z ie m y  m ie l i  w  Szczecin ie  dw óch p ie rw szo ­
lig o w có w  i  rep re ze n ta n ta  w  I I  lid ze  p i łk a r  
s k le j!  N ie  chcem y „zapeszyć”  (w  ty m  m ie j­
scu o d p u ka jm y ), a le  w y d a je  się, że będą 
n im  szczecińscy C Z A R N I. W p ra w d z ie  do 
końca  ro z g ry w e k  o w e jśc ie  do I I  l ig i  pozo­
sta ło  jeszcze k i lk a  m eczy, i  z gó ry  n ie  m oż­
na przesądzać s p ra w y , ale dziś ju ż  w ia d o ­
m o, ja k i  poziom  re p re ze n tu ją  d ru ż y n y  u b ie ­
gające się o aw ans w  g ru p ie  IV .  M ożna 
z tego w yc iągnąć  pew ne w n io sk i.

CHROBRY
w ćwierćfinale

W  N IE D Z IE LĘ  rozegrano 
rew anżow e spo tkan ia  p iłk a r  
sk ie  1/8 fin a łu  o k lub ow e  
m is trzo s tw o  P o lsk i ju n io ­
ró w , w  k tó ry c h  uzyskano 
następu jące w y n ik i:

Z ry w  C horzów  — B a łty k  
G d yn ia  1:1 (0:0),

G w ard ia  K osza lin  — C hro 
fc ry  Szczecin 2:2 (2:1);

Slęza W ro c la w  — Legia 
W arszaw a 2:1 (2:1);

Zag łęb ie Sosnowiec — 
RKS Radom 2:0 (2:0),

U n ia  T a rnó w  — M ZKS 
K rosno 2:2 (2:1),

LK S  Łódź — Z ry w  Rzepin 
8:1 (1:0),

LK S Łom ża — O dra Opole
1:2 (0:1),

W ło cław ian ka — W arm ia  
O lsz tyn  2:1 (1:0).

Do ćw ie rć fin a łu  zakw a li­
f ik o w a ły  s ię: B a łty k , CHRO 
BR Y, Legia, Zagłębie, U nia , 
L K S , O dra  i  W arm ia .

S a k ó w  *  

70,28 
w oszczepie!

W  Z IE L O N E J  G Ó ­
R Z E  o d b y ły  s ię  m is trz o  
s tw a  P o ls k i L Z S  w  le k ­
ko a tle tyce . D uży  sukces 
o d n ie ś li szczecin iacy, 
k tó rz y  po ra z  p ie rw szy  
z a ję li w ysoką , d ru g ą  lo ­
ka tę . T y tu ł  m is trz o w s k i 
zd o b y ł Poznań. W  cza­
s ie  ty c h  zaw odów  u z y ­
skano  szereg dobrych  
w y n ik ó w . B ie g  na 800 
m  —  W o jta ś  2.30,0, szta 
fe ta  4 x  100 m  ko b ie t 
—  52,4, skok  w z w y ż  — 
H oppe  143 cm. W śród  
mężczyzn na czo ło w y ­
b i ja ją  się w y n ik i  K o - 
sm aczewskiego, k tó ry  w  
b iegu  na 400 m  u zyska ł 
czas 50,1 sek., Jarosza, 
k tó r y  u s ta n o w ił no w y  
re k o rd  P o ls k i w  b iegu 
110 p p ł. —  15,6 sek. i 
re k o rd o w y  rz u t  oszcze­
pem  Sakow a —  70,28. 
Pozostałe c iekaw sze w y  
n ik i :  800 m  —  K osm a- 
czew ski 1.55,8, 100 m 
ju n io ró w  —  Jarosz 11,4, 
400 m  p p ł. —  S za tko w ­
s k i 55,9, sz ta fe ta  4 x  109 
m  m ężczyzn —  44,9, k u ­
la  ju n io ró w  —  Szulc 
14,37, 800 m  ju n io ró w  -  
K ru p a  2.00,3. (am)

KOSELA
n a jle p s z y

P A R Y Ż  PAP. W e w to re k  
rozegrano d ru g i e tap T ou r 
d 'A ve m r. Trasa długości 
184,S km  biegła z B o rdeaux 
do Bayonne. Z w yc ię ży ł H i­
szpan Momene, k tó ry  uzy­
ska ł czas 4:26.30.

Tuż za n im  uko ń czy ł etap 
W łoch Pogg ia li przed H isz­
panem  Gomez — M ora l. W 
ty m  sam ym  czasie co zw y­
cięzca sk lasy fiko w an o  jesz­
cze 11 zaw odn ików . W śród 
n ic h  na  8 m ie jscu  znalazł 
idę nasz reprezentant KO ­
SELA.

N A  PO C ZĄ TE K p rz y jrz y j 
m y  się a k tua ln e j ta b e li roz­
g ryw e k :

P o lon ia  G dańsk 3:1 2:1
2. Lech ia  Z . G óra
3. G ry f T o ru ń
4. C zarn i Szcz.
5. C zarn i S łupsk

2:2 4:3 
2:2 2:2 
2:4 3:4

P O L O N IA  G D A Ń S K A  
w  dw óch  meczach u zy ­
ska ła  3 p u n k ty  i  ob ję ­
ła  p row adzen ie  po po­
rażce L e c h ii z G ry fe m . 
Szczecińscy p iłk a rz e  na 
w y je ź d z ie  z re m iso w a li 
w  G dańsku 1:1. W  m e ­
czu re w a n żo w ym  będą 
m ie l i  a tu t  w łasnego 
bo iska  i  pub licznośc i, 
p o w in n i w ię c  „za ro b ić ”  
2 p u n k ty . L e ch ię  og lą ­
d a liś m y  w  Szczecin ie  
(1:1). Po m eczu z C za r­
n y m i p iłk a rz e  z Z ie lo ­
ne j G ó ry  u ro ś li do g ro ­
na  fa w o ry tó w . Ic h  szyb 
ka , n ie z ła  te ch n iczn ie  
g ra  podoba ła  s ię  p u b ­
licznośc i. N iespodz ianką  
w ię c  (p rz y je m n ą  _ d la  
szczec ińsk ich  k ib ic ó w ) 
b y ła  ic h  p o rażka  ż G ry  
fem  (0:3). W n io se k  z 
tego, że le c h iś c i są d ru ­
żyną g ra ją cą  n ie ró w n o , 
i  p rz y w ie z ie n ie  re m isu  
z Z ie lo n e j G ó ry  L E Ż Y  
W  G R A N IC A C H  M O ­
Ż L IW O Ś C I spó łdz ie lców  

N iebuszew a.

G R YF w yprzedza Czar­
n y c h  różn icą  b ram ek. W  me 
czu z Lechią w o jsko w i z 
T o ru n ia  zd o b y li t r z y  b ra m ­
k i  w  p ie rw sze j po łow ie  spot 
kan ia . D ru ga  część meczu 
sta ła pod znak iem  p rzyg n ia  
ta ją ce j p rzew ag i „L e c h ii” . 
Je j na pastn icy  w yka za li je d  
na k  kom p le tn ą  bezradność 
pod b ra m ką  prze c iw n ika . 
W yp ływ a łb y  stąd w niosek;

że G ry f PO TR A FI GRAC 
T Y L K O  PRZEZ 45 M IN U T .

W RESZCIE, os ta tn i w  ta ­
be li kan dyd a t do aw ansu — 
C ZA R N I SŁUPSK. W  trzech 
meczach uzyska li on i zaled 
w ie  2 p u n k ty . D zis ie jszy 
p rze c iw n ik  C zarnych posia­
da tw a rd o  gra jące lin ie  de­
fensyw ne , k tó ry c h  n ie  m o­
g ła  sforsować m ająca przez 
ca ły  mecz w yra źną  przewa­
gę — gdańska P o lon ia  (0:1).

J E Ż E L I S Z C Z E C IŃ ­
S C Y  C Z A R N I zdobędą 
v / dz is ie jszym  m eczu 
d w a  p u n k ty , „p rz e s k o ­
czą”  w s z y s tk ic h  sw o ich  
r y w a l i  i  zn a jd ą  s ię  na 
czele ta b e li.  Szansa 
w ię c  og rom na ! N IE  
W O L N O  JE J  Z M A R ­
N O W A Ć ! W  o s ta tn im  
to w a rz y s k im  m eczu z 
re p re ze n ta c ją  W O P -u  
(3:0) w  zespole szcze­
c iń s k im  zu p e łn ie  po­
p ra w n ie  g ra ł a ta k , k tó ­
r y  b y ł dotychczas 
na js łabszą  fo rm a c ją . T o  
napaw a  o tuchą i  n a ­
d z ie ją . S ądzim y, że d z i­
s ia j n a p a s tn icy  za g ra ją  
ta kże  dobrze  i  p o s ta ra ­
ją  s ię  w y s fo ro w a ć  sw o 
ją  d ru żyn ę  na p ie rw sze  
m ie jsce  w  ta b e li,  k u  ra ­
dości tys ię cy  szczeciń­
s k ic h  k ib ic ó w !

Z  P O Z O S T A ŁY C H  
K A N D Y D A T Ó W  do U  
l ig i ,  dob rą  fo rm ą  w y k a ­
za ł je d e n  z  fa w o ry tó w  
g ru p y  I I I  —  S T A R T  
L O D Ź  g rom iąc  w  w y ja z  
d o w y m  m eczu M azu ra  
L ik  7:0. W  ta b e li te j 
'g ru p y  p ro w a d z i S ta rt 
m a ją cy  2 zw yc ię s tw a  i  
10 zdoby tych  bram ek, 
przed  P O L O N IĄ  W -W A  
k tó ra  zdoby ła  6 b ra ­
m ek, n ie  tracąc  podob­
n ie  ja k  łodz ian ie , an i 
je d n e j. W  na jb liższą  
środą d o jdz ie  w  Ło d z i 
do a tra kcy jn e g o  p o je ­
d y n k u  S ta rtu  z  Polonią-

D Z IS IE J S Z Y  mecz 
C za rn i Szczecin —  C zar 
n i S łupsk  odbędzie się 
na  s ta d io n ie  p rz y  u l. 
C hop ina  o godz. 18.

A . M A R T Y N A

Jeszcze o meczu
USA - Polska

S Ł A W N Y  10-b:ństa a- 
m e ryka ń sk i Johnson  
je s t obecnie dzia łaczem  
społecznym  i  p ra cu je  w  
o rg a n iza c ji „P eop le  to  
People” . N a  stad ion ie  
Stagg F ie ld  w rę c z y ł on  
uroczyście ka p itanom
d ru ż y n  p o ls k ie j i  a m ery  
k a ń sk ie j pa m ią tko w e  piet 
k ie tk i.

T ru d n y , a le  c ie k a w y  z a w ó d

OD W IE L U  d n i w  codz ienne j p ras ie  Szczeci­
na  u ka zu je  się ogłoszenie anonsujące nab ó r do 
Z asa d n icze j S zko ły  D o ke ró w  p rz y  Z arządz ie  
P o rtu . S pe łn io n y  zosta ł p o s tu la t w ysu w a n y  przez 
w ie le  la t  przez za in te resow ane c z y n n ik i. Szko ła  
kszta łcąca  s p e c ja lis tó w  p o rto w ych  je s t ju ż  fa k ­
tem  d o konanym . A  trzeba  tu  dodać, że je s t to  
sp ra w a  n ie z w y k le  is to tn a , gdyż c h a ra k te r p ra ­
cy w  po rc ie  w ym aga  specja lnego p rz yg o to w a n ia  
i  abso lw enci „z w y k ły c h ”  szkó ł zaw odow ych  
m uszą przechodzić  przed  pod jęc iem  p ra cy  spe­
c ja ln e  p rzeszko len ie .

N ie s te ty , w b re w  p rze - sam ej n a u k i. A b s o lw e n - 
w id y w a n io m  do S zko ły  c i t r z y le tn ie j S zko ły  Do 
D o k e ró w  zg ło s iło  się, k e ró w  m a ją  p ra w o  pod- 
ja k  do tąd , n ie w ie lu  k a n  ję c ia  da lsze j n a u k i w  
d yd a tó w . Jest to  ty m  te c h n ik u m  eko n o m icz- 
b a rd z ie j d z iw ne , gdyż n ym , m e chan icznym  lu b  
szko ła , prócz c iekaw ego  e le k try c z n y m  i to  w  
i  pop ła tn e g o  zaw odu, za k lasach  w yższych, 
p e w n ia  doskona łe  w a -  U czn io w ie  m a ją  w  
r u n k i w  czasie t rw a n ia  ty g o d n iu  4 d n i n a u k i i  

2 d n i p ra k ty k i.  Z a  p ra k  
ty k ę  odbyw aną  na  te re ­
n ie  p o rtu  w  p ie rw szym  
ro k u  n a u k i o trz y m u ją  
w yn a g ro d ze n ie  w  w yso ­
kośc i 200 z ł m ies ięcz­
n ie , w  d ru g im  ro k u  380, 
a w  trz e c im  —  oko ło  
700 z ł. P ró cz  tego  za­
p e w n ia  s ię  u czn iom  u -  
b ra n ia  robocze i  le g ity ­
m a c ję  szko lną  u p ra w ­
n ia ją c ą  do z n iż k i k o le ­
jo w e j.

U czn ió w  S zko ły  D oke ró w  
ob iecu je  o toczyć wszech­
s tronną op ieką k lu b  spo rto­
w y  „P og oń” , p la n u je  się po­
w o ła n ie  k ó ł żeg larskich, 
p łe tw o n u rk ó w ; o tw o rem  sto i 
p rzed n im i p rzy ję c ie  do is t­
n ie jących  se kc ji s ia tkó w k i, 
p i łk i  nożnej i  in n ych .

Naflepsi
LOPz

W  p ro g ra m ie  szko l­
n y m  p rze w id z ia n e  są 
ta k ie  p rz e d m io ty  ja k  
te c h n ik a  p rze ła d u n kó w , 
h is to r ia  p o rtó w , e le k tro  
te c h n ik a , m a te ria ło zn a w  
s tw o , e ksp loa tac ja  m a ­
szyn tra n sp o rto w ych , 
k o n se rw a c ja  urządzeń 
itp . W a rto  w iedz ieć , że 
w  p o rc ie  szczecińskim  
z n a jd u je  s ię  ponad t y ­
s iąc ro z m a ity c h  m echa­
n izm ó w , do obs ług i k tó ­
ry c h  p o trz e b n i są spe­
c ja liś c i.  W  c iągu  n a j­
b liższych  la t  szko ła  bę­
dz ie  p rz y jm o w a ć  rocz­
n ie  ponad 80 ka n d yd a ­
tó w  na p o rtow ców . Spo­
dz ie w a m y  się, że w ie lu  
7 -k la s is tó w  zm ie n i jesz­
cze do tychczasow y w y ­
b ó r i  z łoży  swe p a p ie ry  
w  now o o tw ie ra n e j 
szkole. Z ap isy  t rw a ją  tu  
do 15 lip c a , a egzam iny  
rozpoczną s ię  o k o ło  15 
s ie rp n ia , (w it)

am eryka ń sk ich  d o tych ­
czas cen iłem  n a jw y ż e j 
S ilves tra . P rzypuszcza­
łem , że to  on odbierze  
re k o rd  św ia ta  T ru s ie n ie -  
w o w i. S z tu k i te j doko­
n a ł je d n a k  O erte r. T o  
rzeczyw iśc ie  z a w o d n ik  
na jw yższe j k lasy. Re­
ko rd  ś w ia ta  w  zupe łno ­
ści m u  się należy.

Z  T A K  S IL N Y M I ze­
spo łam i, ja k  S tany Z  je d  
noczone i  Z w ią ze k  Ra­
dz ieck i, m ożem y w a l­
czyć ty lk o  wówczas, k ie  
d y  ca ła  d ru żyn a  z n a j­
du je  się w  szczytow ej 
fo rm ie  —  po w ie d z ia ł po 
m eczu P ią tko w sk i. —  
N ie m ożem y sobie po­
z w o lić  na  ta k  ważne  
mecze bez odpow iedn ie ­
go przygotowania,. W  
p rze c iw n ym  w yp a d ku  
re z u lta t będzie ta k i, ja k  
w  Chicago  —  przegrana  
50 p u n k ta m i. Z  dysko b o li

ZW Y C IĘ S T W O  F O I-  
K A  w y d a je  się p ro b le ­
m atyczne  —  po w ie d z ia ł 
po  b iegu D ra y to n . W y ­
d aw a ło  m i się, że na  
m etę w p a d liś m y  ró w n o ­
cześnie z tym , że ja  m ia  
lem  m in im a ln ą  p rzew a­
gę. Sędziow ie p rzyzn a li 
zw yc ięs tw o  P o la ko w i —  
tru d n o . T y m  n ie m n ie j 
uw ażam , że F o ik  to  b ie ­
gacz w ie lk ie j k la sy  i  w  
każde j c h w ili stać go na  
pop ra w ie n ie  re ko rd u  
św ia ta .

O S TA TN IO  zakończony zo 
sta ł k o n k u rs  na najlepsze 
szkolne k o lo  L ig i O chrony 
P rzy ro d y . O rganiza torzy 
k o n k u rs u : P o lsk ie  R ad io  i 
Zarząd G łów n y  LOP, doko­
n a li ju ż  podsum ow ania cało 
roczne j p ra cy  k ó l i  n a jle p ­
szym z n ich  p rzyzn a li nagro 
dy . N a jw iększe osiągnięcia 

ro j. szczecińskim  m ia ło  w  
ty m  ro k u  k o ło  LO P p rzy  
szkole podstaw ow e j n r  1 w  
G olen iow ie , k tó re  zdobyło 
n ie  ty lk o  I  nagrodę w o je ­
w ódzką a le  ta kże ogólnopo l 
sk ie  w yróżn ien ie .

D w a  k o le jn e  m ie jsca  w 
ko n k u rs ie  za ję ły  ko ła  p rzy  
szkole podstaw ow e j w  D ęb­
n ie  L u b u sk im  ( I I  nagroda) 
ł  szkole podstaw ow e j n r  12 
w  Szczecinie. (kg)

Trawniki
okryte...
tajemnicą

W ie lo k ro tn ie  p is a l i­
śm y ju ż  o  co  n a jm n ie j 
ospa łym  za k ła d a n iu  
t ra w n ik ó w  w o k ó ł now o 
w yb u d o w a n ych  b lo k ó w  
m ie szka ln ych  u  zb iegu 
u l ic  J a ro m ira , M a ło p o l­
s k ie j i  p l. Żo łn ie rza . 
M i ja ją  m iesiące, n ie ­
d łu g o  skończy s ię  la to , 
a  t ra w n ik ó w  ja k  n ie  
m a, ta k  n ie  m a. A  o to  
w y p o w ie d z i w  te j sp ra ­
w ie :

In ż . K IR K IN : — K o m is ja
Porządkow an ia  M iasta : — 
Is to tn ie , zakładan ie  zieleń­
ców  i  tra w n ik ó w  następu je 
w  ba rdzo po w oln ym  tem ­
pie , co gorsza, prace w y k o ­
nyw a ne  są bardzo n iedbale 
i  n ie s tara nn ie . N ajlepszy 
p rzyk ła d  — u l.  Ja ro m ira . 
A le  cóż, to  gestia W ydzia­
łu  G o spodark i K o m u n a ln e j'

In ż . BO RKO W SKA -  
W ydz. Gosp. K o m . i  Miesz­
k a n io w e j: — A b so lu tn ie  żad 
n ych  in fo rm a c ji d la  prasy 
ud z ie lić  n ie  mogę. S u ro w y  
zakaz przewodniczącego. 
Proszę spróbować u  k ie ró w  
n ik a  Szym ańskiego.

P ró b u je m y.

P. Szym ańsk i — z-ca k ie ­
ro w n ik a  W ydzia łu  Gosp. 
Kom . i  M ieszk.: — Terenów  
w o k ó ł u l ic  Ja ro m ira  i  M a­
łop o lsk ie j jeszcze n ie  prze­
ję liś m y . Całość ro b ó t jes t 
w  ręka ch DBOR-u. A  Spół­
dz ie ln ia  „T e re n y  Z ie lone” ? 
Jeś li coś rob ią , to  w  każ­
d ym  raz ie  n ie  na nasze 
zlecenie.

K . W ąsala — prezes Spół­
dz ie ln i „T e re n y  Z ie lone” : — 
Prace p ro w a dz im y  plano­
w o. W  re jon ie  ;,m is te r 
Szczecina”  nastąpiła  zm ia­
na do kum e nta c ji, stąd opóź 
n ien ie . K o ńczym y ju ż  je d ­
na k . O s ta tn i te rm in  uko ń ­
czenia robót... 30 w rześnia .

■ A h a ! (kg)

SZCZECIN 
w kwiatach

W IO SN Ą b r. K o m is ja  Po­
rządkow an ia  M iasta  p rzy  
P rezyd ium  M R N  zw ró c iła  
się do zak ła dó w  pracy, 
Prez. D RN, M Z B M -ó w  i  
p rze ds ięb iors tw  z prośbą o 
w zięcie u d z ia łu  w  k o n k u r ­
sie „Szczecin w  kw ia ta ch ” . 
K o nku rse m  ob ję to  w yg lą d  
zew nętrzny i  w ew n ę trzny  
b u d yn kó w  oraz ic h  otocze­
n ia . D la  na jlepszych obie­
cano na gro dy. O sta tn io 
M K P M  u s ta liła  3 ka tegorie  
nagród zespołow ych. Za w y  
g lą d  e le w ac ji i  o toczenia — 
jedną nagrodę w  w ysoko­
śc i 2,5 ty s . z ł; dw ie  po 1,5 
tys . z ł, t r z y  po l  000 z ł i  czte 
r y  nagrody po 500 zł. T a k  
samo p rze dsta w ia ją  się na­
g ro dy  za po rządek i  k w ia ty  
w e  w nę trzach bu dyn ków . 
Za te re n y  z ie lone przew i­
dziano 4 na g ro dy  w  w yso­
kośc i 2 000 zł, 1 500 Zł, 1 000 
z ł i  500 zł.

C złonkow ie  M K P M  po  w ie  
lu  ra jd a ch  k o n tro ln y c h  po­
s ta n o w ili,  że ud z ia ł w  kon­
k u rs ie  w ezm ą n ie  ty lk o  c i, 
k tó rz y  z g ło s ili akces. O d k ry  
l i  bow iem  w ie le  zakładów  
p ra cy  o w zo row ych  porząd­
kach.

K o m is ja  k w a lif ik a c y jn a  
dokona pierw szego general 
nego przeg lądu w  począt­
kach  lip ca . N astępny, w y ­
znaczony je s t na wrzesień. 
W  m iędzyczasie przedstaw i 
cie le p re zyd iów  rad  na rodo 
w ych  m ie jsk ie j s ta c ji 
„S A N E P ID ” , MO i  Zarzą­
du  Z ie le n i będą przeprow a­
dzać w y ry w k o w e  kon tro le .

R ozstrzygnięcie kon ku rsu  
na s tą p i w  je s ie n i. (B ‘

A kw arium
czy kosz
na odpadki?

JED N YM  z  ciekaw szych 
e lem entów  deko ra cy jn ych  
up iększa jących p a w ilo n  ba­
ru  „E x t r a ”  Jest o ryg in a ln y  
basen. N ap e łn io ny  w  ub ieg­
ły m  ro k u  wodą, w  k tó re j 
p ły w a ły  rozm aite  ry b k i 
p rzyc iąg a ł i  cieszył oczy 
w szystk ich .

Dziś basen je s t pu s ty , na 
dn ie resz tk i brudnego pia ­
sku , co oczyw iście n ikogo 
ju ż  n ie  cieszy. (KG)

Pożegnanie
z... przedszkolem

1 L IP C A  w  w iększo­
ści p rzedszko li nas tąp iła  
le tn ia  p rze rw a  poprze­
dzona uroczystością  za­
kończenia ro k u . P rzed­
szkolacy p o p isu ją  się na  
b y ty m i u m ie ję tnośc iam i 
śp iew u, tańca, re -n /ta c ji 
sp ra w ia ją c  ty m  n iem a ło  
sa ty s fa k c ji ro dz icom  u -  
czestniczącym  w  ty c h  u -  
roczystościach.

T aka  m iła  im preza  od  
b y ła  się m . in . w  przed­
szko lu  O PH O . P rogram  
„a rty s ty c z n y ”  odbyw a ł 
się tu  pod  has łem : „Ź eg  
n em y starszaków , k tó ­
rz y  idą  do szkoły” , choć 
bardzo podobała się ta k  
że inscen izac ja  „ B a jk i o 
ko g u tku ”  p rzygo tow ana  
przez g rupę  średn iaków .

N a jw iększą  niespo­
dz iankę  żegnającym  
przedszkole w ychow an­
kom  zgo tow a ł K o m ite t 
R odz ic ie lsk i. K ażde dz ie ­
cko  o trz y m a ło  ko m p le t 
p rzyb o ró w  szkolnych.

N a zd ję c iu : k ie ro w n icz  
ka  p rzedszko la  K ry s ty ­
na  G IE C E W IC Z  wręcza  
u p o m in e k  je d n e j z w y ­
chow anek. (aż)

F o to : W . C ieślakowa

D L A  S Z T U K I?

A L E J A  N iepod leg łośc i to  jednĄ  
z  b a rd z ie j a tra k c y jn y c h  u lió  
Szczecina, przede w szys tk im  pod 
w zględem  ro z ry w k o w y m . Są l u i  
dzie, k tó rz y  m ieszka jącym  ta n i 
szczecin iakom  u p rz y je m n ia ją  żj/*4 
cie ja k  ty lk o  mogą. N p. 30 ubrń* 
w  godzinach w ieczo rnych  p e w ie n  
bardzo e leganck i p a n  u rz ą d z ił 
„ w  p ija n y m  w id z ie ”  cale przed•  
staw ien ie . Czego ta m  n ie  by ło . 
N a jp ie rw  doskona ły  pokaz rnusz* 
t r y  w o js k o w e j po łączony  z  g lę i 
b o k im i u k ło n a m i w  stronę  zg ro *  
m adzone j pub licznośc i, tzn. p rze4 
chodn iów , potem  —  m ów iąc  ję*. 
z yk ie m  cy rko w có w  —  ja k ie ś  s a li 
ta, gw iazdy, m os tk i, dęby itd^  
Pokaz skończy ł się n ie p o m yś ln i0 
d la  „a k to ra ” , bow iem  ja ko ś  n ie i 
ostrożnie ud e rzy ł nogą o krawęź*. 
n ik  i  p o ku ś tyka ł w  s tronę  Wcrt 
łó w  Chrobrego.

Czego się n ie  ro b i d la  dóbr4  
sz tu k i. N iech  się ludz ie  śm ie ją .

( ja w .f

Marynarze 
i dzieci

A D A Ś  Ż u ra w s k i z k la s y  I I  fj| 
szczec ińsk ie j S zko ły  P odstaw o* 
w e j n r  63 nadesła ł do „K urie ra .** 
m i ły  l iś c ik  o p rz y ja ź n i dz iec i t  
te j k la s y  z za łogą s ta tk u  m ń | 
„R u s a łk a ” . L is t  te n  p rz e d ru k o ­
w u je m y .

„W  m a ju  — pisze Adaś =3 
na w iąza liśm y k o n ta k t z m a­
ryn a rza m i m /s  „R u sa łka ” . P i­
syw a liśm y lis ty ,  o t rzym yw a ­
liś m y  p iękne k a r tk i  z F in ­
la n d ii. 8 czerwca b r .  delega­
c ja  za ło g i przysz ła do na*| 
do k lasy . R adości b y ło  ba r­
dzo dużo. M aryn a rze  rozm a­
w ia l i  z na m i ja k  ta tu s io w ie , 
a m y  m ó w iliśm y  w ie rs z y k i q| 
m orzu  i  śp ie w a liśm y piosen­
k i.  23 czerwca m aryna rze  za­
p ro s il i nas na s ta tek. Nsj 
„R u sa łce”  je s t p ię kn ie . Pan 
ka p ita n  i  cała załoga b y l i  
bardzo u p rz e jm i d la  n -s , ob­
d a ro w a li nas pom arańczam i 
i  s łodyczam i. Ża te  dobre 
serca naszych kochanych m ł  
ry n a rz y  serdecznie d z ię ku je ­
m y . W rę czy liśm y im  k w ia ty ,  
śp ie w a liśm y p io sen k i i  m ó­
w iliś m y  w iersze. K i lk u  ko­
legów  chce b yć  m aryna rza ­
m i. O b ie cu je m y dobrze się 
uczyć, by  n ie  p rzyn ie ść w s ty  
du  naszej p a n i, rodz icom  i 
m aryna rzo m  za ich  dobrd  
serca. D z ięku ją c  im  serdecz­
n ie  za um o ż liw ie n ie  zw ie­
dzenia s ta tku , życzym y pa rni 
k a p ita n o w i i  ca łe j załodzd 
m /s „R u sa łka ’? po m yś ln ye tt 
w ia tró w ” .

N ie  w ą tp im y , że za p rzyk lap  
dem  dzieci z  I I  b  p ó jd ą  dz iec i 
z in n ych  k las i  naw iążą  ró w n ie  
serdeczne s tosunk i z za łogam i 
in n ych  s ta tków .

W YD A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Praso we RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p l. H o łd u  P ru  skiego 8; redagu je  K o leg iu m .
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego 478-21; sekre tarz  re d a k c ji «30-21 (wew n. 31); sek re ta ria t te chn iczny 428-33; dzla i m ie js k i 462-35 
dz ia ł m orsk i 462-35; dz ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  O g łoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekopisy 425-14. P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
na p renum era tę  In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rz e d s ię b io rs tw o  Upowszechnien ia P rasy i  K s ią żk i s,RUCH”  w  Szczecinie — k o n to  PK O  N r  X  131-70 111 o raz w szystkie U rzędy Pocztowe |  listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G is flc zn e  s _ g



Kryłycy -  teatry -  publiczność

TORUŃSKIE KONFLIKTY
festiwalowe

JESZC ZE przed  in a u g u ra c ją  tegorocznego Fe­
s t iw a lu  T ea trów  P o lsk i P ó łnocne j w  T o ru n iu  za­
ry s o w a ł się dość o s try  k o n f l ik t  pom iędzy K o m i­
te te m  F e s tiw a lo w ym  (w  sk ład  k tó rego  wchodzą  
d y re k to rz y  te a tró w ) a in s ty tu c ja m i, dysponu ją ­
c y m i nagrodam i. D y re k to rz y  tw ie rd z i l i  m ia n o ­
w ic ie , że pod nac isk iem  fa l i  nagród  za traca się 

• g łó w n y  sens fe s tiw a lu , k tó ry  po w in ie n  m ieć  
- p rzede w szys tk im  c h a ra k te r roboczy: w y m ia n y  

dośw iadczeń pom iędzy te a tram i.

. P Ó Ź N IE J , k ie d y  oka­
za ło  się, że o fia ro d a w cy  
n ie  za m ie rza ją  u s tąp ić  
i  p o s ta n o w ili nagradzać 
.n aw e t w b re w  w o li  n a j­
b a rd z ie j za in te re so w a ­
n ych  —  K o m ite t  dom a­
g a ł się —  i  chyba s łusz­
n ie , b y  w  ju r y ,  ro z d a ją ­
c y m  nag rody , za s iada li 
obok k r y ty k ó w  ró w n ie ż  
fa c h o w c y  ściś le  te a tra l­
n i :  p rze d s ta w ic ie le  re ­
żyse rów  i  a k to rs tw a .

DUŻO ob iecyw ano so­
b ie  po trzech Jedno­
ak tów kach  S ła w o m ira  
M ro żka : „K A R O L ” ,
„ N A  P E ŁN Y M  MO­
R ZU ”  1 „S T R IP -T E A - 

'S E ” , w  w y k o n a n iu  Tea 
t r u  „w y b rz e ż e ” . Jako 
całość przedstaw ien ie  za 
w io d ło  nadz ie je, s tosun­
ko w o  n a jle p ie j w yp a d ł 
„S tr ip - te a se ” .

N A  Z D JĘ C IU : „P a n  
I I ”  (T . G w iazdow ski) 
i  „P a n  I ”  (T . W o jtych ).

Jednak i  ten  po stu la t zo­
s ta ł z ignorow any, doszło 
p rzy  ty m  do dość p rzyk re - 
go incyd en tu  w  czasie ina u­
g u ra c ji, k ied y  to  przedsta­
w ic ie l SP A T iF -u , w y b itn y  
a k to r  S w ide rsk i w y ra z ił ro ­
dzaj Votum  n ie u fn o śc i • dla 
ju ro ró w .

O B O K  k o n f l ik tu :  te ­
a tr  —  k ry ty c y  za ryso ­
w a ł s ię  i  d ru g i:  po m ię ­
dzy  o rg a n iza to ra m i Fe­
s t iw a lu  a... p u b liczn o ­
ścią. O sta teczn ie  t rz e ­
ba ro zs trzygnąć : d la  
kogo  je s t F e s tiw a l?  D la  
k ry ty k ó w , k tó ry m  d a je  
doroczną o ka z ję  zapoz­
n a n ia  się z d o robk iem  
te a tró w  (sk ra jn e  s tano­
w is k o  rep re ze n to w a ł tu  
k r y ty k ,  re d a k to r „D ia ­
lo g u ” , A dam  T A R N , do­
m aga jąc s ię  o g ran icze ­
n ia  lic z b y  re g io n a ln ych  
fe s t iw a li te a tra ln y c h  do 
jednego, ogó lnopo lsk ie ­
go)?

C zy d la  sam ych te a ­
tró w ?  C zy także  d la  pu 
b licznośc i, k tó ra  w  ro z ­
m a ity c h  m iastach  (obok

to ru ń sk ie g o  is tn ie ją  Już 
przecież fe s tiw a le : k a ­
l is k i,  w ro c ła w s k i, rze ­
szow ski) —  m a  d z ię k i 
tem u  okaz ję  odśw ieże­
n ia  w rażeń , p o ró w n y ­
w a n ia  w łasnego te a tru  
z p rz y je zd n ym i?

W Y D A J E  S IĘ , że n ie  
p o w in n y  to  być k o n ­
f l i k t y  an tagonistyczne. 
In te re s y  w szys tk ich  
s tron  m ożna i  na leży 
pogodzić.

Jakaś kom prom isow a koń 
cepcja Narysowała się ju ż  
w  tra k c ie  F es tiw a lu : K o­
m ite t p ro po nu je , żeby w  
ro k u  1963 ogran iczyć czas 
trw a n ia  Festiw a lu  do 10 dn i, 
z ty m . że każdy z ośmiu 
te a tró w  p rzyw iez ie  n ie  w ię  
cej ja k  dw ie  sz tu k i, (a w ięc 
w  sum ie n ie  w ięce j n iż  
16, podczas gdy w  rb . b y ­
ło  aż 21). Po p ie rw szych 
czterech dn iach nastąp ił­
b y  1 dzień prze rw y  ce­
lem  przeprow adzenia d y ­
s k u s ji w arszta tow e j po­
m iędzy przedstaw ic ie lam i 
czterech te a tró w  — na kan­
w ie  do tychczasow ych przed 
staw ień... T o  samo — w  dru 
g ie j części Fes tiw a lu . W 
ten sposób — chociaż po ło­
w iczn ie  — zaspoko iłoby się 
n ie w ą tp liw ie  s łuszny postu­
la t te a tró w : w yko rzys ta n ia  
F estiw a lu  d la  celów  robo­
czych.

U P IE R A N IE  S IĘ  p rzy  
m onopo lu  d la  k ry ty k ó w  
w  ju r y  fe s tiw a lo w y m  
(m ó w io n o  o ty m  ró w ­
n ież na F e s tiw a lu  W ro ­
c ła w s k im ) n ie  m a , ja ir 
sądzę, żadnego uza­
sadn ien ia , i  p o s tu la t 
S P A T iF -u : rozszerzenia 
sk ła d u  ju r y  —  po w in ie n  
b yć  uw zg lę d n io n y .

A  P U B L IC Z N O Ś Ć  
T E A T R A L N A ?  To, cc 
s tra c i na ilo śc i p rz e d ­
s ta w ie ń , zyska n ie w ą t­
p l iw ie  na jakośc i.

T e a try  będą p rzyw o z iły  
t y lk o  najlepsze sz tu k i — 
czego n ie  można b y ło  po­
w iedz ieć o do tychczasowej, 
a zwłaszcza tegoroczne j 
p ra k tyce : na ogół zgadzano 
się, że zby t dużo by ło  przed 
staw ień raczej m ie rnych , 
p rz y  w yró w n a n ym  zresztą 
w  górę, w  po rów nan iu  z la ­
ta m i poprzedn im i, ogólnym  
ićh  poziom ie.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  
—  w y n ik i m a łe j b ły ­
ska w iczn e j a n k ie ty , k tó  
rą  p rze p ro w a d z iłe m  na 
F e s tiw a lu  w śród  p u ­
b licznośc i (z w y łą cze ­
n ie m  tz w , „ lu d z i tea ­
t r u ” ):

N AJBO G ATS ZE przedsta 
w ien ie  Festiw a lu  (inscen i-

„Skłócani z "

JESZCZE TYLKO
kilka dni

i Festiwal Sopocki
r u s z y !

N A  E K R A N  k ina  
„K o sm o s" w e jd z ie  w  
ty m  m ies iącu  sensa­
c y jn y  f i lm  p rod.
am e ryka ń sk ie j 
, S K Ł Ó C E N I Z  Ż Y ­
C IE M " (The M is fits )  
re t. Johna Hustona. 
Z  zeroekranow ych  f i l  
m ó w  zobaczym y po  
nad to  ,.N A J E M N E ­
GO M O R D ER C Ę" 
prod . w ło sk ie j. , C ZY 
STE S Z A LE Ń S T W O ", 
,.W SZYSC Y N A  SCE 
N Ę " i  „S Z C Z Ę Ś L I­
W IE  S IĘ  SK O Ń C ZY  
1 .0 " (U S A ), „M IE S Z  
K A N IE  N R  8”  (jug.), 
„Z  S O BO TY NA N IE  
D Z IE L Ę " i  „G A R A Ż  
Ś M IE R C I"  (ang ), ra ­
dz ieck ie  „Ś L U B Y  
K A W A L E R S K IE " .  
„N O C E  W  ZO O " 
(N R F) i  dw a  dosko­
nałe f i lm y  p rod . f ra n  
cuski.e j „H E R S Z T ”  
oraz „F R A N C U Z K A  
I  M IL O S C ". (a)

zacja w spa rta  m uzyką  i 
chórem  O pery B a łtyck ie j)  
— ..FR A N K  V ”  (Teatr W y 
brzeże).

N AJC IE K A W S ZE  w  po­
m yś le  reżyse rsk im  i  w 
no w ym  u ję c iu  r o l i  ty tu ło ­
w e j — „Ś W IĘ T A  JO AN ­
N A ”  (T ea tr T o ruń sk i).

N A JZA B A W N IE JS Z E  — 
„D A M Y  i  H U ZA R Y ” . św iet 
na  ro la  m a jo ra  w in te r­
p re ta c ji Jerzego SOBIE­
R A JA  (Teatr Szczeciński).

N AJN U D N IE JS ZE  — 
„M O S T ”  Szaniawskiego 
(T eatr O b jazdow y z Gdań 
ska).

N A JB A R D Z IE J  wzrusza­
jące — „D R E W N IA N A  M I­
S K A ”  (Teatr Szczeciński).

Że o p in ie  te  n ie  za w ­
sze p o k ry w a ją  s ię  z o- 
ceną ju r y  —  to  ju ż  n ie  
m o ja  w in a .

F E L IK S  JO R D A N

ZAN O SI się na to , te
w  bieżącym  ro ku  Festiw a l 
w ypa dn ie  znacznie okazale j 
an iże li w  ub ieg łym .

W Festiw a lu uczestn iczy 
ostatecznie (wraz z Polską) 
21 państw'. J u ry  obsadzone 
je s t przez p rze dsta w ic ie li 14 
narodów .

O rgan iza torzy po łoży li spe 
e.ialny nac isk , aby w  b r. w 
F estiw a lu  w z ię li ud z ia ł w y ­
łączn ie piosenkarze zagra­
n iczn i rep rezen tu jący ócfpc- 

j w ie d n i poziom . Jak z d łu - 
i g ie j l is ty  w ykon aw có w  w y - 
! n ika , zam iar ten udało się 
! jednak zrealizować. Specjał 
j ną a tra kc ją  Festiw a lu jes t 
ud z ia ł gw iazdy pie rw sze j 
w ie lkośc i — zna kom ite j pio 
ser,ka rk i U SA — Connie 
F rancis, k tó ra  p rze ryw a

zdjęcia kręconego przez n ią  
obecnie f i lm u  aby w ziąć u -  
dz ia ł w  Festiw a lu .

Zgodn ie z p lanem  p ro ­
gram  Festiw a lu  ob e jm u je

t r z y  d n i:  6 lipca  jes t 
D N IE M  PO LSKIM . 7 lipca  
w  D N IU  M IĘD ZYN AR OD O­
W YM  uczestn icy w yko n a ją  
w  o jczystym  ję zyku  piosen­
k i skom ponow ane na Festi- 
w a l przez rodz im ych kom ­
po zy to ró w . T rzeci dzień 
w ype łn i kon ce rt lau reatów , 
rozdan ie nagród oraz kon ­
cert pt. „P IO S E N K A ’ N IE  
Z N A  G R A N IC ” .

P rogram  z dn ia < lipca 
będzie tran sm ito w an y  w  In -  
te rw iz ji.  '

Im prezy Festiw a low e od­
będą się w  H a li Stoczni 
G dańskie j specja ln ie do te­
go celu zaadaptow anej.

UCZESTN IC Y Festiw alu 
p rz y b y li ju ż  do Po lsk i i o- 
becnie p rzyg o to w u ją  sw ój 
rep e rtua r w raz z to w a rzy­
szącym i im  o rk ie s tra m i: F il 
ha rm o n ii B a łty c k ie j. Zyg­
m un ta  W icharego oraz ze­
spo łu C zerw ono-C zarnych, 
k tó ry m i d y ryg u je  Adam  
W ie rn ik .

W  sk ład  po lsk ie j rep re­
zen tac ji «'Chodzą rów nież 
lau reac i zakończonego obec 
n ie  P lebiscytu na Polską 
P iosenkę: Sława P rzyb y l­
ska, Jerzy Po łom ski, Iren a 
Santor oraz V io le tta  V illas .

Z O K A Z JI Festiw a lu od­
będą się w ie lk ie  ta rg i p io ­
senk i, w  czasie k tó rych  
g łó w nym  ofe row a nym  a r ty ­
ku łe m  będzie ty m  razem  pio  
senka po lska, k tó re j Festi­
w a l o tw o rz y ł szeroko okna 
na  św ia t.

T Y Y Y Y Y W Y Y Y Y W W Y Y Y W Y Y Y Y W W Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  Y Y Y Y V V Y V Y  Y Y T Y Y T Y T Y  Y Y T Y Y  Y Y Y Y Y  Y  T Y  Y T V Y  Y V Y Y  Y  'Y Y Y Y Y V Y Y Y Y Y  Y Y Y Y Y T Y Y

—  N A N D O ... m ó j N and ito ... gdzie on jest?  — 
spyta ła . —  I  C h ią u itin ? ... —  Perez p o w ie d z ia ł je j,  
że obaj są, są ca li i  zd ro w i, że pa d re c ito  zaopie­
ko w a ł się n im i, i  w te d y  zam knę ła  oczy.

* —  Jestem  trochę m ę c z o n a  —  wyszepta ła . 
Z im n o  m i. —  P rzez ięb iłam  się —  pow iedz ia ła  
po  hiszpańsku szarp iąc coś, ja k b y  s ta ra ją c  się 
p rzyk ryć . A le  w szys tko  oc ieka ło  wodą. T racey 
w ypożyczy ła  —  a może u k ra d ła  —  sam olo t z 
R ando lph  F ie ld  —  b y ł to  jeden ze s ta rych  ć w i­
czebnych A T-6 . Posadzili i  p rzyw  ią za li n ie ­
szczęsną V id ę  do fo te la  ja k  ty lk o  m ogli.

T racey da ła  je j s iln ą  daw kę  m o r f in y  przed 
od lo tem , a V id a  w zd rygnę ła  się, w ytrzeszczyła  
na  n ią  przerażone oczy i  sp y ta ła : „T o  ty?  Co 
m i rob isz” ? . .

—  U syp iam  c ię  —  n ie  b ó j się —  to  me będzie 
bo la ło .

—  Usypiasz? N ie. Chcesz m n ie  zabić —  szep­
nę ła  V ida . . m

__T o  m n ie  troszkę zabo la ło  —  m ó w iła  T racey
opow iada jąc  o ty m  Thum bsow i. A le  n ie  p rze ­
sta ła  uspokajać V id y  rozg rzew a jąc m o to r: żeby 
się n ie  m a rtw iła , n ie  bała. że zaw iezie  ją  do 
G uada la ja ra , do szp ita la , do bardzo dobrego le ­
karza , k tó ry  ją  w  m ig  w yleczy  —  no rm alne  
bzdu ry , k tó re  się p ra w i um iera jącem u.

H uragan przeszedł, lecz pogoda nada l b y ła  zla 
i  w ybrzeże  w yg lą d a ło  ja k  św ia t w  dzień po po ­
to p ie . D o M a za tlà n  b y ło b y  b liż e j,  ale ta m  k ró lo ­
w a ł chaos. T racey, k tó ra  w id y w a ła  sporo ra n ­
nych  w  w o jsku , d o m y ś liła  się, że V id a  ma ja k iś  
w e w n ę trzn y  w y le w , a le  w ys ta rto w a ła  z V id ą  
podczas b u rzy  w  rozpacz liw e j nadz ie i, iż  może 
w  szp ita lu  oca lą je j  życie, je ś li p rzyw ie z ie  ją  w  
porę . „T a k , a le  je ż e li ona m i um rze w  drodze, 
G le n n  m i tego n ie  d a ru je ”  —  m yś la ła  z goryczą. 
V id a  s iedzia ła  spokojn ie , m im o  że sam olotem  
rzu ca ło  ja k  p iłk ą .

—  N o jak, c h iq u ita -  —  spyta ła  ją , gdy zauw a- 
ły ła ,  że V id a  ro z w a rła  oczy, -

—  Gracias, m uy  b ien. T y lk o  m i trochę  z im no 
—  p o w iedz ia ła  V id a , a po tem  jeszcze raz: —  
Tengo ta n to  f r ió  —  ta k  m i z im no...

—  Czy bardzo b o li?  —  spy ta ła  Tracey.
•— Pues —  no, gracias. N ie  b o li.
T rochę późn ie j szepnęła:

—  Seniora. C hyba um rę , seniora —  bardzo 
spoko jn ie , zu p e łn ie  zrezygnowana.

—  N ie ! N ie ! N ie ! —  k rz y k n ę ła  T ra ce y  ponad 
w a rk o t sam olotu. —  N ie  dopuszczę do  tego, n ie  
pozw olę c i um rzeć, n ie  pozw olę, słyszysz? W y­
zdrow ie jesz, zobaczysz, m usisz w yzd row ieć , m u­
sisz chcieć żyć, V ida , będziesz zdrow a, musisz 
w a lczyć o życie, m usisz żyć, bo tw ó j N ando i 
G le n n  p o trzebu ją  ciebie, walcz... walcz...

V id a  z ro b iła  le k k i grym as p o b la d ły m i us tam i; 
zapewne m ia ł to  być uśm iech, d z iw n y  o s  je j

poszarza łe j tw a rzy . W yszepta ła : —  Dobrze — 
i  zam knę ła  oczy, ty lk o  je j  usta w ciąż się poru­
szały. P ew n ie  się m o d liła , a potem  zaczęła d z ia ­
ła ć  m o r f in a ; zasnęła —  T racey  ż y w iła  nadz ie ję , 
ze n ie  na zawsze.

Ż y ła  jeszcze, gdy T racey  p rz yw io z ła  ją  do 
szp ita la . K ie d y  położono ją  na nosze, p róbow ała  
coś pow iedzieć i  T racey p rzy ło ży ła  ucho do je j 
ust, żeby le p ie j słyszeć. B y ła  to  osta tn ia  resztka 
in d ia ń sko -h iszp a ń sk ie j grzeczności:

—  D z ięku ję , m uch im as gracias —* proszę m i 
w ybaczyć m oje złe m yś li, sen iora —  seniora je s t 
dob ra  —  bardzo  dobra —  n iech  o p ie ku je  się 
m o im  N a n d ito  —  i  m o im  dueno —  jeże li...

Potem  z a ję li się n ią  lekarze , a w  końcu ksiądz.
Jedyna rzecz, ja k ą  T racey  m ogła zrob ić  d la  

V id y , to  przew ieźć ją  z pow ro te m  do T ib u ro n u  
i  ta m  pochować. P ię kn y  to  b y ł lo t, p rzy  ś liczne j 
pogodzie, m ó w iła  Tracey. O s ta tn i lo t. bo rzu c iła  
w o jsko  —  rzu c iła  w szystko  —  by móc ¡zastąpić 
N a n d ic ie  m atkę .

T hum bs poc iągną ł g w a łto w n ie  z im ną  fa jkę .
—  I  od tąd  ż y li szczęśliw ie  —  rze k ł, s ta ra jąc  

się u k ry ć  uczucia pod p rz y k ry w k ą  wesołości. — 
O. ju ż  id ą  T y lk o  na m iłość boską n iech pani 
m n ie  n ie  zd ra d z i! G d yb y  G lenn się dow iedz ia ł, 
że opow iedz ia łem  to  pani, u d u s iłb y  m nie. B yw a  
bardzo  śm ieszny, gdy chodzi o te  rzeczy —  p ra ­
gn ie  zachować sw o ją  dum ę, czy cp...

Pospiesznie s k o n tro lo w a ła m  w y ra z  sw o je j 
tw a rz y , p ró b u ją c  w znieść pom ost m iędzy ś tń ie r- 
c ią  V id y  a zw ycięską  radością  życia , k tó rą  p ro ­
m ie n io w a ło  tych  dw o je . N ie  m og łam  w strzym ać 
uśm iechu zadow olen ia  na w id o k  ich  dobranych  
cia ł. sprężystego ry tm u  ic h  zharm on izow ane j ży­
wotności.

(Dokończenie n a s tą p ił (80)
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K U L T U R A  A  T E C H N IK A

W  C Y K L U  odczytów , o rganizo­
w anych przez W D K  w  Z a m ku  
Szczecińskim , o dby ł się osta tn io  
fc. in te re su ją cy  w y k ła d  p ro re k to ­
ra  P o lite c h n ik i W arszaw skie j 
p ro f. Janusza T ym ow skiego  p t.
„ K u ltu ra  a ro zw ó j m yś li tech­
n iczn e j". N ie w ą tp liw ie  stosunek  
k u ltu ry  (k tó rą  często id e n ty f ik u ­
je  się z na jszerze j u ję ty m  po ję -  
c.em  h u m a n is ty k i) do te ch n ik i, 
rzekom e zagrożenie k u ltu ry  przez  
ro zw ó j te ch n ik i. n ienadążanie  
lu b  w ręcz niedostosow anie św ia ­
domości społecznej do współcze­
snej c y w iliz a c ji —  należą do w ę­
z łow ych  p ro b le m ó w  naszego w ie ­
ku. P ro f. T ym o w sk i w  p o pu la r­
n ym  w y k ła d z ie  po lem izow a ł prze  
de w szys tk im  z m ite m  p rzec i­
w ie ń s tw : k u ltu ra  —  techn ika ,
s tw ie rd za ją c  słusznie, że te c h n i­
ka  jes t organ iczną  częścią k u ltu ­
ry  i  n ie  może być wobec n ie j an -  
tagonistyczna. N ie m n ie j is tn ie je  
p iln a  konieczność „h u m a n izo w a ­
n ia "  te c h n ik i, dysponu jące j dziś 
ta k  g roźnym i d la  życia  ludzk iego  
m ocam i. P ro f. T ym o w sk i m ó w ił 
też o niebezpieczeństw ach ciasnej 
spec ja lizac ji, o rosnącym  znacze­
n iu  w yksz ta łcen ia  ogólnego, k tó re  
go zadaniem  g łó w n y m  je s t prze­
de w szys tk im  przygo tow an ie  do  
sam odzielnego m yś len ia  —  a n ie , 
często nadm ie rne  i  n iepotrzebne, 
obarczanie pam ięci.

Szkoda, że odczyt p ro f. T y ­
m ow skiego zgrom adził stosunko­
w o  n ie w ie lka  liczbę naszych pe­
dagogów , k tó rz y  n ie w ą tp liw ie  
m o g lib y  z te j p re le k c ji zaczerp­
nąć w ie le  b. p rzyd a tn ych  d)a 
w ycho w aw cy  da nych  i  w skazó­
w ek p ra k tycznych .

W IE L K IE  Ś W IĘTO  
P O LS K IE J  P IE Ś N I

W  N A J B L IŻ S Z Y  czw artek. 5 
lip ca  rozpoczyna się w  Poznaniu  
I I  z ko le i O g ó lnopo lsk i Fes tiw a l 
Zespołów  C hóra lnych , k tó ry  —  
w e d ług  p lanów  o rg a n iza to rów  — 
zgrom adzić m a około 7 tysięcy  
am ato ró w -śp ie w a kó w  z całego  
k ra ju . W  ram ach  Fes tiw a lu , k tó ­
r y  trw a ć  będzie 4 dn i. odbędzie  
się : sym pozjon  p ro b le n ió u  am a­
to rsk iego  ru ch u  muzycznego, w y ­
staw a d o robku  chórów  po lsk ich , 
c y k l ko n ce rtó w  chórów  k ra jo ­
w ych  i  p o lo n ijn y c h  oraz  —  na za  
kończenie  —  Jub ileusz W ie lk o ­
polsk iego  Z w ią z k u  Śpiewaczego.

W  ty m  w ie lk im  św ięcie p o l­
s k ie j p ieśni wezm ą ud z ia ł 3 chó­
ry  z naszego w o je w ó dz tw a : ko ­
le ja rs k i „ H e jn a ł” . Z w ią zku  Na­
uczyc ie ls tw a Po lskiego oraz Żw . 
Zaw . P raco w n ikó w  P rzem ysłu 

D rzew nego z B a rlin k a .

L W A  N U M E R Y  „ S ZC ZE C IN A .**

D W U M IE S IĘ C Z N IK  „S Z C Z E ­
C IN "  n a d rab ia  zeszłoroczne opóź­
n ie n ia : os ta tn io  u? k ró tk ic h  o d ­
stępach czasu ukaza ły  się dw a  
ko le jne  n u m e ry  tego p ism a : 12  
(styczeń — lu ty )  oraz 3/4 (m a­
rzec  —  kw iec ień ). N astępny w y j­
dzie w ię c  zapewne ju ż  w  o rz y b lt 
żonej zgodności z ka lendarzem  —  
i  oby ju ż  w  n ie j w y trw a ł!

B. in te re su ją cy  je s t nu m er 1/2, 
zaw ie ra ją cy  sporo różnorodnego 
m a te ria łu . H is to rię  rep re zen tu ją  
trz y  c iekaw e prace: St. G ierszew  
śkiego o S łów ińcac l), Z b ign iew a 
Radeckiego o Z am ku w  Sw obn i 
cy  oraz — gdy chodzi o czasy 
na jnow sze — M. M is io rnego o 
te a trze  na Pom orzu Zachodnim  
W latach od 1945 do 1957. Cza­
sów  na jnow szych dotyczą te t  
opracow ane przez K . G o lczew - 
skiego Ź ró d ła  do początków  P o l 
sk ie j W ładzy Lu do w e j na Po­
m orzu Z ach od n im ”  — zestaw do 
k im s n tó w  o dość n ie ró w ne j w a r 

• tości. Po raz p ie rw szy w  ty m  
p iśm ie  po d ję to  — pió rem  H . W i 
n ie c k ie j — próbę okreś len ia  me 
to d y  badań soc jo log icznych, p ro  
w adzonych przez In s ty tu t na Gu 
m ieńcach. Z inn ych  p rac na 
szczególną uwagę zasługu je cha 
ra k te ry s ty k a  czasopiśm iennictw a 
w  naszych w o je w ó dz tw a ch  nad 
m órsk ich  '(w  b. s ta rannym  oprą 
cow a n iu  W . M yś len ick iego) oraz 
p ie rw sza w  ty m  p iśm ie  recenzja 
z w ys ta w y  ókręeow e) p la s tyków  

, szczecińskich (U rszu li P o m o r­
sk ie j).

N A S TĘ P N Y , k o le jn y  n u m e r  
„S Z C Z E C IN A " (3/4) p ó św ęcony  
je s t w  całości X X - le c iu  PPR, 
przynosząc oparte na źród łach  
dane o dz ia ła lnośc i P a rt ii na Po­
m orzu  Zachodn im  w  p ie rw szych  
la tach  po w yzw o len iu . M . in . a r­
ty k u ły :  A n ton iego  W alaszka ..P ar­
t ia  w a lk i i  zw yc ięs tw  na ro d u ", 
Zdz is ław a  Borzyck iego  ..PPR na  
Pom orzu Z achodn im  w  liczbach", 
L u cyn y  T u re k -K w ia tk o w s k ie j o 
r o l i  P a r t i i w  o rganizou a n iu  
szko ln ic tw a , K . Golczewskieno o 
pom ocy w o jska  w  zagospodaro­
w a n iu  Pom orza Zachodniego u) 
re k u  1945. N um er uzupe łn ia ją ' re­
lacje . w spom nien ia , d okum en ty  i  
kroniki. (j) t


